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(II.) Także dla Czechów w Opawskiem 
poprawiły się stosunki, i oni prz^prowa zają 
swoich kandydatów. W ciągu ostatn ich  trzy­
dziestu lat powstały także liczne towarzy tw a 
polskie. W pierwszym rzędzie w spom niana  
już  „Czytelnie", założona w r. 48, potem 
rozwiązana, uascępnie w roku 18(51 znowu do 
życia powołana. Posiada bibliotekę złożoną 
z 30 io  40 tysięcy tomów i liczy obecnie 
300 — 400 członków. Koło roku 1868 założone 
zostało „Towarzystwo rolnicze dla księstwa 
Cieszyński gou, w roku 72 i 74 powstały to 
w arzystwa i s p ó łk i : „B azar  Cieszyński", T o ­
warzystwo zalmzkowe, Towarzystwo nauko­
wej pomocy, , Dziedzictwo bZ. J a n a  Sarkan- 
dra , nieco pćźmej KwangieLkie towarzystwo 
oświaty, w ick u  J^&d Z L zek  szląskich k a ­
tolików, kcło tego sam- g » czasu Macicy* 
szkolna, Tow arzystw o l i ’i. we, T ow arzystw o 
aoHiu narodow g >, póiUnej zaś T ow arzystw a
g.muastyczne, śpiewackie i piasowe. Wszys k e  
te towaizy tw a  m e |ą  .-iedziby w Cieszynie, 
prawie wi-zy-tkie r  >z» i;ają znaczną czynność, 
dwa posi, da ą swe w/a ne domy i znaczny 
roa.iąttk ( i 'z ie d 2u t » u  l>ł. J a n a  Sarkaiid ia  i 
l o w a i z y - t ' 0  domu naiodowego); jedyny Ba­
zar Cu szyn t i  u.iaoł liriansowc i m e u d a łs ię ,  
nie u trać  t jednak j ik w swoim czasie wy- 
rau-ńa-j, pitmę^ zy w Pi ';sce złożonych, w y­
jąw szy je-iyny, z „aczny wprawdzie, kapitał 
o f io tw a iiy  przez wielce cztigodnego dobro­
dzieja, z jeznwego dla Sziązaków p. Żółtow ­
skiego w Krakowie, resztę niedoboru pokryli 
Szlązacy. Po większej części te towarzystwa 
stoją w łasną  silą a ich środki pochodzą tylko 
ze ‘̂ ziąska. Mianowicie „Dziedzictwo i Zwią- 
aek dla katoliLow" żadnej pomocy od dalszych 
rodaków me otrzymały. Czytelnia o trzym ała  
zsiąŁŁi wielkiej wartości. Inne  towarzystwa, 
które położyły sobie zauanie  przechodzące 
szczupłe siły Szlązakow, odebrały znaczne 
sum, z rożnych dzielnic Polski. „Macierz 
szkolna Szląska" ani marzyć nie byłaby mo- 
g«a o założeniu g-mnazyum, gdyby nie liczne 
wsparcia n aszy ih  rouakow nozasziąskich. 
ł -k sam o „Towarzystwo naukowej pomocy" 
i „D o m j narodowego" bez tej pomocy nie 
byłyby się mogły ważyć podejmować się tak 
wielkich zadań.

Oprócz tych tow arzystw, mających sie- 
u„ibę w Cieszynie, istn.eią jeszcze liczne to­
w arzystwa drobniejsze, rozprószone poca łem  
księstwie oieszynskiem, mianowicie czytelnie, 
kółka roimcze, kasy reiteisenowskie itp. Liczba 
ich wynosi przynajmniej 100, na wzmiankę 
zasługują czytelnie kaio lukie  w Skoczowie 
i w Jabłonkowie.

W  taki sposób rozwijała się i rozwija 
przez pięćdziesiąt lat narodowość polska 
na  Sziąsku. Spojrzawszy poza siebie trzydzie­
ści lat w przeszłość, spostrzega się wielką 
różnicę. Pomirno tego zaprzeczyć nie można, 
ze ten rozwoj dzieje się tylko powoli i me 
wzrosr jeszcze tak w siły, żeby ju ż  obaw nie 
było. J e s t  bowiem ograniczony tylko na pe 
wne warstwy, miano w.cie rolników, rzemieśl­
ników i ro b o tn ik ó w ; intehgencyi zaś i wyż­
szych stanów jeszcze bardzo mało. Dopiero 
wtenczas, kiedy we wszystkich s tanach  i war- 
s wach ludności żywioł polski rodzimy będzm 

j .w zentuw auy w odpowiedni sposob, dopiero 
wtedy Lędzm można ro z„m  i byt ludności 
po s u t j  na Sziąsku uważać za zabezpieczony.

S „ r i a, doprowadzić nowo założmie 
guri-id y w Cieszynie, z którego ma
w ycnodzic sw o ^ k a  inteligenoya. Daj Boże, 
a 'y su iy  „ ę ^  n Czekan j a k  najprędzej, i 
aby ci młodzi ludzie odznaczał, się tak p o i  
wzglądem, naukowym j ak moiaJ, .,m « / mji 
nasze naaaieje i ocz kiwani i ! wołanie do 
życia tego zakładu było^połączone z m, „ m e . -  
nemi trudnościami- Jeżeli kiedy będzie K uś  
p .sał histo-yę teg-»_femnazy um, wtedy świat

nie będzie chciał wierzyć tym dziejom. Z prze­
ciw nej s trony użyto wszelkich środków, aby 
przeszkodzić założeniu tego zakładu. Liczba 
tych przeciwników' nie była i nie jest  wielka, 
ale są pomiędzy nimi osoby wpływowe, pa ła ­
jące fanatyczną nienawiścią do wszystkiego, 
co polskie, mistrzowie intrygi i i łam stwa. Nie 
byto oszczerstwa, denuncyacyi i przewrotnego 
środka, ktoregoby nie byli użyli! Lecz zakład 
prze trw ał te burze, i po wielu usiłowaniach 
otrzymało nareszcie to gimnazyum piawo p u ­
bliczności i spodziewamy się, ża w medale 
kiej przyszłości będzie przejęte na etat p a ń ­
stwowy. Je d n a k  będzie trzech i nadal wiel 
kiej przezorności i czuj.iości, bo przeciw niey 
nie porzucają  jeszcze swoich zamiarów. Prze­
cież zamyślali lud ten zniemczyć i ze prow a­
dzić na łono wielkiej Germanii, aby nim od ­
świeżyć krew i siły szczepu niemieckiego. Te 
raz, kiedy ten piękny sen u a się r> zwiać j a ­
ko mgła i  kiedy zdobycz uwuiżana za pewną, 
ma się im ze szponów wyśliznąć, wściekłość 
ich jes t  niemała.

Będzie także trzeba i dalszych ofiar, aby 
u trzym ać ten zaKład. Szlązacy o w łasnych si­
łach nigdy me byliby mogli w życie powołać 
tego zakładu, gdyby nie serdeczna pomoc r o ­
daków w innych częściach Polski. Ale jeszcze 
z innych przyczyn Szlązacy nie byliby sam ; 
sprostali temu zadaniu. Przeciwnicy nigdyby 
bowiem w takim razie nie byli pozwolili na 
wzniesienie tego zakładu i ła two byliby poko­
nali słabo jeszcze siły szląskie, gdyby nie było 
potężnego poparcia ze strony posłów polskich, 
publicystyki poi kiej i publiczności polskiej.

P isząc o s tosunkach szląskich, należy 
także wspomnieć o literaturze szląskiej, jeżeii 
się tak wyrazić można. Aż do r. 1848 mało 
drukowano lub w ydawano książek polskich 
na Sziąsku, chociaż jak  na owe czasy 1 ich 
liczba nie jes t  zbyt nieznaczna. .-Od r. 1848 
rozpoczyna się żywszy ruch. Wychodzić wtedy 
zaczęła Cfwiagdka Cieszyńska, k tóra wychodzi 
aż po dziś dzień, a więc praw ie lat pięćdzie­
siąt Na poki kościelnym znani są ks. J a ­
nusz, ks Zmijka i ks. G uziu r ze swoich wy­
dawnictw kaneyonałów polskich. Dziedzictwo 
bł J a n a  Sarkandra  od roku 187 5 wydało |UŻ 
30 książek, każdą w 1000 egzem plarzach, 
a więc razem 30.004 egzemplarzy Wychodzą 
także kalendarze w kilkunastu tysięcach egzem­
plarzy. Pan  Cieńciała, notaryusz w Cieszynie, 
wydał w ostatnich latach kilka dzieł treści 
prawniczej innych „Związek szląskich ka­
tolików wydaje od czasu do c /a su  broszury 
pod ty tu łem : „Poseł Związku szl. katol ków." 
Gazety polskie w 5chodzą w Cieszynie n stę 
pu jące: G m azdka  Cieszyńska, Seinik Szlqski, 
Przyjaciel L udu, Przeglqd polityczny, Nowy 
Czas (organ Hazego, superiiHendeiita^mający 
na C'du zwalczanie jolsKiej narodowości na 
Sziąsku), od kiiku miesięcy Równość, gazeta 
soc ja lis tyczna  i aż do najnowszego czasu 
trzy gazety ks. Stojałowskiego. Oprócz tych 
wychoJzi we F rysz tac ie  Glos ludu szląskieyo.

Najw.ększą k izyw dą ludności polskiej na 
Sziąsku jest sz.kolnictwo polskie. Lud polski 
posiada właściwie tylko jedno  i dwuklasowe 
szkoły ludowe, lecz i w tych rozpoczyna się 
nauka  języka niemieckiego już  w pierwszej 
klasie, zabiera  najwięcej czasu i pochłania 
najwięcej sił nauczyciela. W szkołach o trzech 
klasach nauka  w Bzeciej klasie powinna być 
utrakwistyczna, w czwartej zaś i w piątej juz 
zupełnie niemiecka T e  rozporządzenia  Rady 
szkolnej szląskiej są krzyczącem naruszeniem 
i pogwałci niem szkolnej ustawy państwowej, 
pomimo tego rząd nietylko je toleruje, lecz 
ministerstwo takowe zatwierdziło  Od dwóch 
lat instm eją  także w Cieszynie rolnicze kursa 
zimowe, utrakwistyczne, na które zwykło 
uczęszcza koło dwudziestu uczni. Innych  szkół 
polskich m e ma, a  własciw. i żadnych.

Drugą, nie mniejszą krzywdę s ta m w i  
v.ielki brak polskich nauczycieli dla polskich 
szkół ludowych. Ten brak byłby je izcze  wię­
kszy, gdyby u nas znaczna  liczba galicyjskich 
nauczycieli nie znalaz ła  przyjęcia. Mógłby 
ten brak, może zupełnie być pokryty, gdyby 
władze szkolne nie u t iudm aly  przyjęcia tych 
nauczycieli, mianowicie piast z to, że żądają 
od nich takiego egzaminu z języka niemie 
ckiego i z wszystkich przedmiotów, jak  gdy­
by byli przeznaczeni ula szkół zupełnie n ie ­
mieckich

W wielu polskich szkołach funkeyonują 
siły nauczycielskie nieegz:.minowune, w wie­
lu innych zajmują miejsce n tuczvcteli, emery 
towani żaDdar mi i naw et prości meśuiacy. 
Zdarzyło s 'ę  czasem , że władze szkolne, zm u­
siły gminy do postawienia budynku szkolnego, 
a kiedy ten był ukończony, szkoła nie mogła 
być o tw arła  dla braku nauczyciela. W taki 
sposób przeszkadza się rozwojowi ludu po1 
skiego i u irzymuje się go w poddaństwie du- 
ehuwem. To też hczba analfabetów jes t  s to ­
sunkowo dosyć znaczna.

Jedynym  środkiem zapobieżenia złemu 
byłoby powołanie do życia polskiego zakładu 
nauczycielskiego, w takim zakładzie zostałaby 
wyksztucona dostateczna liczba zdolnych n a ­
uczycieli, Ale o tern prze iwnicy ani słyszeć 
nie chcą i z takim sam ym  fanatyzmem prze­
ciwko tem u powstają, jak  zwykle wszędzie, 
g Izie ma być coś uczynione dla lotn a ludności 
polsKiej. A więc dalej m uszą być wychowy­
wani nauczyciele polscy w zakładzie nieinie- 
( kim, gdzie język polski zaledwie jes t  cier­
piany, jako  przedmiot nieobowiązkowy.

Nauczyciele polscy uzupełniają  sami ten 
brak, i przyznać im to trzeba, że są  wogóle 
zdatn:, czynni i przywiązani do swego n a ro ­
du. Wyjątki są i pomiędzy nimi, jak  w szę­
dzie.

* W sądach  i w urzędach woluu wnoaić 
podania polskie, aie wszystkie odpowiedzi, 
załatwienia, wyroki, słowem wszystkie pisma 
wychodzące z sądów i z urzędów są
niemieckie. Jak ie  cięż.- vy, niedogodności, nie­
przyjemności spadają  jt&d na ludność, ła tw o 
każdy osądzi • Bywało Tbż, że w skutek tych 
s to s1 nków niewinni zestali zasądzeni. -D u ż o  
je s t  takich sędziów, kf JZy tylko bardzo słabó 
w ładają  językiem polst.im i z stronam i truano  
się porozumieć mogą.

W tak au d n y # h  stosunkach rozwijał
i wzm acniał się przecie języK polsk: na
Sziąsku, chociaż powoli, to przecie n ieustan­
nie. I  rzeczywiście tyiko żelazna i nieugięta 
wytrwałość na taniej roli coś zdziałać po­
trafi ;

Oprócz trudności, Mawianych ptzez prze­
ciwników, są jeszcze inne w ewnętrzne w sa­
mym obozie narodowym. Jed n ą  z tych t r u ­
dność, stanowi podział ludności polskiej na 
katolików i protestantów. -Uwzględniając tylke 
ludność polską na Sziąsku, pokazuje się, że 
3/, części tej ludności są katolickie, 1/i pro­
testanckie. T en  podział ludności s ta ra ją  się 
przeciwnicy wyzyskać i stworzyć antagonizm 
między lem 1 wyznaniami, aby sparaliżować 
narodowe dążności i usi łow ania .” Większa 
część protestantów  jednak pomimo tego wier­
nie stoi w obozie narodowym jako  też p ra ­
wie cała ludność, i katolicka, Mniejszą zaś 
część ludności protestanckiej chwilowo, jak 

[ na pewno twierdzić można, dała się prze • 
j ciągnąć do obozu przeciwnego.

J e s t  to mianowicie dziełem superinten- 
deuta Hazego, zagorzałego wroga żywiołu 
polskiego, kilku pastorów, jego popleczników. 
Można jednak  już  teraz spostrzedz, że to 
stronnictwo ciągle maleje i topnieje L iczba  
zacnych narodow ców  wśród niego coraz w ię­
cej w zrasta  i znaczne części przechylają się 
stanowczo do obozu narodowego. Wkrótce 
zwycięży i tam głos natury i sumienia, a to 
stronnictwo połączy się politycznie zupełnie 
z naszymi rodakam i i braćmi, zwłaszcza, że 
ta  ludność odznacza się zdrowym rozsądkiem 
i głębokiem zast m aw ianiem  się nad pabli- 
cznemi spraw am i Tak  po strunie katolickiej, 
jako  te  p rotestan  .ki -j jes t  dużo zacnych 
ludzi, którzy wie'kie zasługi położyli koło 
spraw y narodowej.

Dalej dodać n kży , że księstwo Cieszyń­
skie zamieszkane jes.t po części także przez 
ludność czeską, której liczba wynosi pizy- 
najmniej 6U.OUG Nasi przeciwnicy już  od da 
wna s ,a ra ją  s ę  wywołać nienawiść i walkę 
pomiędzy tymi dwom a szczepami, a chociaż 
dotąd wszystkie te usiłowania pozostały bez 
skutku, to jednak ciągle ponaw iają  swoje 
próby i chcieliby podszczuć jednych przeciwko 
drugim W iedzą bowiem dobrze, że gdyby się 
.m rzecz udała, wtedyby śm .erte lna  rana  zo­
sta ła  zadana sprawie narodowej na Sziąsku 
Czesi dotąd przy wyborach zawsze wiernie 
glosowau z Polakami co bardzo duź i  znaczy, 
zwłaszcza od ehwili, kiedy Czesi bardzo silną 
stworzyli sob,e organizacyę ' na  600 głosów 
z gmin wiejskich mają do dyspozycyi przy­
najmniej 150 głosów. Tylko na pograniczu 
języka polskiego i czeskiego czasem puwstają 
kłótnie i sw ary  o język, mianowicie o przy­
kładny język w szkole I  w rzeczy samej, jest 
kiika szkół takich, gdzieby zam iast czeskiego 
powinien być język polski. Spodziewać się 
jednak należy, że ta sp raw a z czasem zosta­
nie załatwiona w drodze sprawiedliwości.

każdym razie dotychczasowe stosunki są 
mniejszem złem, niż gdyby zaw rza ła  wmlka 
na całej linii i cała sp raw a  narodow a zo s ia ł t  
w taki sposob zabita ku wielkiej radości n a ­
szych wrogów, których najgorętsze zyczenia 
zostałyby wtenezas spełnione. Z niemieckiej 
strony często słychać, jakoby Czesi byli wię­
kszymi dla nas wrogami od Niemców i naw et 
jedynym i naszymi wrogami. Źe Niemcy po 
sługują się takimi fortelami i k łam stw am i, to 
jeszcze z ich stano wiska zrozumieć można, bo 
zresztą  zawsze tak czynią. Ale trudniej już 
zrozumieć, jak  między Polakam i na Sziąsku 
mogą się czasem, szczęściem rzadko, znajdo­
wać tacy, którzy takie s łow a za naszym? wro­
gam i jakby bez myśli powtarzają . Tak  nic 
jest.  Jedynym i naszym i wrogami są  obecnie 
liberalni Niemcy. On,' to nas uciskają i dybią 
na n isz byt i czyhają na naszą  zgubę.

W najnowszym czasie przybył nam jeszcze 
jeden  wrog, mianowicie socyalna demokracya. 
Tak |ak w innych krajach austryackich, Itak 

u nas okazała  się socyalna dem okracya 
wrogiem narodowości słowiańskich W praw dzie  
nie waży się jeszcze wyrazić tego otwarcie. 
Aie jej postępowanie świadczy o tem nad 
w szelką wątpliwość. Pokazało  się to miano- 
wic e na wiecu Cieszyńskim.

Jakkolwiek pozwolono mówić przywód­
com socyalno dem okratycznym, chociaż przy­
rzekli zachować Mę przyzwoicie i na żaden 
sposób nie przeszkadzać odbyciu zgrom adze­
nia, przecie przyprowadzili z sobą kilkuset
h . ł i s t r y  swojej, która krzykiem i wyciem prze- 
szko Z'ła zupełnem u odbyciu się zg rom adze­
nia. W tym celu spito tycii robotników u kil­
ku żydów w Cieszynie A to wszystko uczy 
m ono w tym celu, aby i naród tak bardzo  u-

ciśniony nie mógł się upom nieć o swoje n a j­
świętsze p raw a. 1 ~ -

Wielkie szkody wyrządził w obozie so- 
eyalislów dem okratycznych ks. Stojałowski 
i jego zwolennicy, znacznie ich szeregi prze­
rzedził pozyskawszy i przerobiwszy znaczną 
czę^ć robotników na Stojaiowszczyków. T rze ­
ba bowiem wiedzieć, że zwolennicy tak Sto- 
jt.łowszpzyków, jak socyalnych demokratów 
rek ru tu ją  się prawie wyłączn.a  z klas rono- 
tniczych, w.esniacy zaś, m ieszczaństwo i inne 
w arstw y ludności wobec socyalnych dem okra­
tów nie tylko zupełnie Merńie się zachowują 
lecz naw et wrogie zajmują stanowisko. Śo- 
cyaini demokaci zresztą w ostatnich czasach 
wiecej t racą  niż zyskują na  znaczeniu, gdyż 
i porządniejsi robotnicy od nich się odw ra­
cają i zazwyczaj tylko lichsze wais tw y ro ­
botników do nieb się przyznają W  ostatnich 
w' borach z Kuryi piątej w księstwie Cieszyń- 
skiem otrzym ał wprawdzie kandydat  socyal- 
no-dernokratycany yngr znaczną liczbę gło­
sów (235, kandydat, narodow y Cieńciała 221, 
kandydat  niemiecki Królica 135) ale to n a ­
stąpiło tylko dla tego, że się Stojałowszczycy 
połączyli z socyamymi demokratami. Lecz 
i to nie byłoby pomegło, gdyby na śc iś le j­
szym wynorze liberalni Niemcy me byli oddań 
giosow dla stronnic tw a socyalnych dem okra­
tów, z którymi są  w porozumieniu i idą z ni­
mi solidarnie. Z resz tą  różnica wynosiła tylko 
4 głosy. AJe naw et to nie byłoby nastąpiło, 
gdvby kumisye wyborcze były liczyły głosy 
według ustawy, bo w takim razie byłby obra­
ny Cieńciała \  * ------. . .  - . -

Socyalno stosunki są r.a Sziąsku dosyć 
trudne i zawikłane.

: Główną podporą sprawy narodowej jes t  
stan w.eśniaczy, tam  w pełni tętn! życie i 
uczucie nai"odow'e Pomiędzy ronotnikamt, 
którzy u nas stanow ią  znaczny czynnik w sp o ­
łeczeństwie, sp raw a narodow a p o ń a d a  z n a ­
czną liczbę zwolenników. Po m iastach tylko 
w kołach rzemieślników drobnych znaieść  
można narodowców. Więksi kuncy, handlarze 
i przedsiębiorcy są po większej części żydzi, 
po części liberalni Niemcy, i tylko w rjątkuw o 
tam naszych znaieść można. Duchowieństwo 
je s t  praw ie wyłącznie narodowo usposobione.

Wielka posiadłość jest  skoncen trow ana  
wr ręku kilku wielkich właścicieli Komora 
cieszyńska zawiadująca  dobram i arcyksięcia 
(obecnie Fryderyka) posiada m ają tk i w kra ju  
wynoszące 13 mil kwadratowych. Po nim idzie 
urabia  Larysz , dalej bialski książę Sułkowski. 
Innycn  nielicznych posiadaczy dóbr należy już  
zaliczyf tylko do drobnych właścicieli,

Wszelki przemysł prowadzony na wielką 
skalę należy do tych kilku wielkich właścicieli, 
z bardzo rzadkimi wyjątkami- W  nowszym  
czasie dopiero powstaj * nowy przem ysł na 
wielką skalę. Zahczyć do niego należy prze- 
dewszystkiem kopalnie w okolicach Polskiej 
Ostrawy, gdzie ludność z tego powodu jes t  
bardzo gęstą i na milę kwadrato.wą dochodzi 
czasem do 20.00G Cała - ludność księstwa 
Cieszyńskiego wynosiła według ostatniego 
obliczenia ludności około 300.000. Od tego 
czasu pewnie się ta liczba powiększyła 
o 20 .000—30 000. W  osta tn ich  trzech la tach 
powstały ogromne fabryki wzdłuż kolei pó ł­
nocnej mianowicie w Boguminie i w Dzie­
dzicach. L iczba urzędników Polaków  tak 
w kopalniach jak  w fabrykacti je s t  mała. 
Czeskich urzędników jes t  więcej, mianowicie 
w kopalniach, którzy wogóle są  dla nas przy 
chyln. Inni urzędnicy, których liczba je s t  
ogromna, z a jm u ją -z  m ałvm i wyją tkam i me- 
j rzyiazne ’ s tanowisko To s.i.no powiudzieć 
można o urzędnikach kolejowych, o ile I się 
zajm ują życiem pohtyeznem, bo wielka S ich 
część zachowuje się obojętnie i biernie.

! W ogóle powiedzieć można, że ogromny 
rozwój przemysłu w naszym  kra ju  w^cnodzi 
ze s trony urzędników więcej na szkodę, ze 
strony robotników więcej na korzyść naszej 
narodowości.

L iczba robotnikow wynosi przynajmniej 
trzecią  część całej ludności.

i Arcyksiążę Fryderyk  rzadko  bawi między 
nami i tylko czasem m am y szczęście widzieć 
go. J e s t  przez ludność czczony i wysoko p o ­
ważany, jako  też spraw iedliw y -wobec w szyst­
kich. ! !

Urzędnicy arcyksiążęce,, kom ory  zna jdu ją  
się po większej części w obozm niomieeko 
liberalnym. Są wprawdzie pomiędzy nimi 
także dla nas życzliwi i przychylni albo p rzy ­
najmniej nieuprz-dzeni, ale ich liczba nie jes t  
wielka. Zważywszy, że w całych okolicach 
maieryalny byt, jeżeli nie całej ludności, to 
pewnie ogromnej liczby pojedynczych ludzr, 
zależy po częśc- od arcyksiążęcycb u rz ę d n i­
ków, zr .zumiemy łatwo, jak  ciężko ich wpływ 
w czasie wyborów zaważy na  szali i jak  (ru­
dne musi być nasze  stanowisko, jeżeli ta 
kolosalna potęga zwróci się przeciwko nam. 
Z resz tą  chętnie zaznaczamy, zo w ostatnich 
wyborach do Sejm u i do Rady państw a tak 
z czwartej, jak z piątej kuryi, nie było z tuj 
s trony takiej agitacyi i takiego nacisku, iak 
się dawniej czasem zdarzało.

Hrabia  Larysz, który oheeme jest m ar­
szałkiem krajowym, okazuje się spraw iedli­
wym i bezstronnym Gzęsć jego urzędników 
znajduje się w przeciwnym obozie, część z a ­
chowuje się neu tram ie  lub p izychy ln ie ;  atoli 
zajadłości narodowej, wyjąwszy rzadkie wy­
padki pomiędzy nimi nie ma.

Inni drobniejsi właściciele dobr w sp ra ­
wach narodowych są obojętni.

■ Z dawnej szlachty narodowej mało się 
ostało, jak już wyżej rzeczom , i jeszcze muiej 
iaKicD ktorzyby się poczuwali ao swego po­
chodzenia. Pomiędzy osiatmmi na wzmiankę 
zasiugują ś. p. b u l s f i  książę Sułkowsk. i h;\
Larysz.

Nareszcie me można milczeniem pomi­
nąć i tej' okoliczności, że i wśród narodo­
wego stronnictwa powstaje czasem n.ezgoda, 
e mulący a i nawet intryga. Dadawszy do t«go, 
że przeciwnicy argusowem okiem a a  nas p a ­
trzą  i stara.ą się wyśledzić słabe strony, aby 
je l - m - i a ć N a  nisz? « k * d |  i w t t *  W J  
zrozumie w jak trudnem połiżeniu się znaj­
dujemy, i akiej „ ogiędnc ń i 
trzeba do kierowania spraw ą narodową iak, 
aby się n.e rozDiła o liczne niebezpieczeń­
stwa i szkopuły, które *ewsząu ją 
jakkolwiek wielkie postępy ucz^ a sp^ , ^  
narodowa, t. jednak zawszę J ^ j e s z c z e  ylko 
drzewkiem, kióre potrzebuje ochrony i melę 
gnowania. Minie jeszcze jakiś czas’ “ ^
stanie  drzewem poiężnem, ^ tor® 7atrzasć. 
trzym a burze i wichry, mogące me -
Dlatego tei ni wc.hu 
na partye i stronnictwa, lecz powii i 
row ać  wszystkie usiłowania i star r , .
zachować i rozwijać nas*a narodowos . -
też tylko szkodzą nam ci, którz u 
guą zaprowadzić różne stronni^ r
stronnicze, mogę bowiem tylko spr 
rodowej neoł. cnaną klęskę zadać, ^ .
wcale zab ić . '  Nie powiur śmy j nłr.
stronnikami," lecz tylko, jak dotąd, n , 
cami. Pod tym znakiem zwyeię:żalism . t a 
pod nim dojdziemy do zupełnego zW7 * -  
Ponieważ nie nędę już długo w stam , 
mować się kierownictwem spraw* n
na 8zląsku , dlaiego ch tia łb jm  jeszcze
podać w arunn i i sposoby, htore t^ed g 
zdania koniecznie są potrzebne, jeżeli 
dójść do celu. , na

1) Nie dzielić się, ja! ' uz/ z.eCJ p° nn°a r6 . 
żadne s tronn ic tw a  i nie rozpadać się • 
żne partye, lecz jedyni” pracować na 
dżemem, rozwojem i budzeniem narodowos* 
polskiej na SzLsku. , ■ •
- 2) W sprawach narodov ycn Pov,1“ n‘ ^ ć
lolicy i protestanci iść razem i im P 
przeciwnikom zasiać antagonizmu mię

d f  S3ją B,u.ń<? się wspólnie z C M ohaM  pn jj-  
ciwko wspólnym wrogom. Rozbicie j *  7
nie wieleby się różniła  od tipadkłi sp 
indowej gdyż pojed-yńczym . p o v a jm ° n y m 
stronor- łatwoby nieprzyjaciel d a łe a u * .

4) S ta rać  się „ a  n » l k i  sP“ t i a s k u T o  
manie gimnazyum polskiego na 0_„7V(.,e 
jego udoskonalenie, aby stanęło n . za_ 
swego /.adania i zakładać dalsze sz

k“ T̂ . £ ć  wssalklai niewód, 
obozie, wszelkich wzajemnych p J  J  0- 
oskarżań i pracować .tylko dla sp 
minięciem celów ooobistyca. anraz

W  teki s p e  b b r d n ą w  -
większe czynić postępy, aż zadz7 ? eść 
co z n a c z y ,‘. a* jąko silna ' T n S w S  
narodu  polskiego będziemy brali 
turnej p r a c  . postawucl « e  ^  do_
Bóg, przyczynimy się, o ile 
bra  narodu

Odczyt Stanisława Szczepanawskieyu wygłoszony 
w K rak mie 21 listopada. 

(Stenograficzne sprawozdanie Sloioa Po s ueyo .
K raków , 21 l.Mopaaa.

Salę oh rat R a d ^  ™ Ś n i  p^U cz^ o ść ,  
zapełniła  o g o d n *  P *  sfer inle- 
rzec można praw e wy m  ^  .
hgencyi. YTsrod obf c“ J. j r a z  miejsco-
Ozlonkowie zarządu g ludowej, przy-
wyeh kol Tóv arz/stwa l*

piątą p. S f f l J W j T  otem Oklasków i

A 1 ,
zna-zam, że> & i na szerszą
dowej nia tego ok P t waQ0 JUŻ ^
poprowadzić ska ę ^   ̂|ffSy , oaczyty lu-
szłfcgo roku. . J- P Jo.hrzeby było zasta-
d° WM ^ n a d mlo i o l i c ^ o ś c i S  k'tóre nadały 
nowie się nad o raz[e w sWOldl
p e w ć ,  don.ćslMĆ [  wygląd.Jł-

p » n tkacdh; , e „ ik .Łr “ t o » « o .  •cej. Bo dzień marzyć o urn-
uniwersytety ta  ^  także nadużywać
w ersy te tach . n e aby ni0 traciły na
wielkich sł°w ^  pcm e  począlki

o a T m a  N u  ma n oże narodu w Luropie
działania. ^  kierunku tyle może
u kto.ego akcya społecznej. Wy
n i *  d >nl0S' - ° ^ u ,Dal® k; „owy przykład na- 
glącm to poni 4 j Jednakowoż chociaż

w taj mierz , to jednak 
naśladujemy g zupełnie róZmą
^ T y c  w S  Łórych pode my ruch nasta ł  

• ’ raiach Bo  nie trzeba się łudzić
w rnych  J podobieństw sm, jakie wi-
E ? r w nasz'.Ni miastach. Wszędzie mamy
podobni  y j m u y n k i^ ra m w a je  i t. d. po-
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dobieństwo formy zewnętrznej coraz bardziej 
opanowuje cały świat, a ,e d n a k  zdaje mi się, 
że w Łem podobieństwie Kryje się miększa 
różnica. Różnica ta zachodzi w duchowej 
odrębności. Ażeby na  przykładach pokazać 
jak  dalece przed naszem i oczym a wyrabiają  
się najrozm aitsze  cechy, w ytw arzające od rę ­
bność okoliczności, wśród których pracujemy, 
przytoczę kilka przykładów : Np. P rzebyw am y 
w jednem  z większych miast galicyjskich. 
W szędzie  na  całym świecie m ias ta  odgrywają 
hardzo w ażną  rolę, ale odgrywają bardzo czę 
sto rolę inną, aniżeli m iasta  u nas w Galicyi.

P raw ie  Każde miasto jest  aloo handlo- 
wem albo przemy3łowem, jest  ogromnym w a r ­
szta tem , który przysparza krajowi bogactw, 
zasna  kraj sokam i żywotnym i — tym czasem  
na nieszczęście w tej części Polski, w której 
my żyjemy, — w Galicyi, m iasta  tej roli nio 
odgrywają, J e s t  to odrębny rodzaj miast: m ia­
sta, że tak powiem, adm inistracyjne. Py tam  
się np co jest podstaw ą ekonomiczną takiego 
m iasta  ja k  Lwów, Kraków albo prow.ncyo- 
nalnych naszych miast, jak  Stanisławów lub 
imiych? P ierw szą  największą podstaw ą ekono­
miczną je s t  to, że miasta te są siedzibą władz 
i dykasteryj. W ładze i ay k as te ry e  te nie n a ­
leżą do w ars tw  produku,ących, one żyją ze 
skarbu  państwa. Jeżeli patrzę  dalej na te m ia ­
s ta  to widzę, że są  one siedzibą szkół.

Szkoły odgrywają wielką rolę w życiu 
narodowem , społecznem , pubiicznem, ale 
szkoły takie nie są  w arsz ta tam i bogactwa n a ­
rodowego.

W pierwszej cbwili kosztuje  organizacya 
szkół, u trzymanie uczniów, proiesorow. A je ­
dnak wszystkie nasze m iasta  w Galicyi, cóż- 
by się z nich  stało, gdyby niebyło tych szkół 
i dyKasteryj!

Oprócz tego m ias ta  są u nas siedzibą in- 
teligencyi. W m iastach m am y lek a rzy, p ra ­
wników. ozy to są w arsz ta ty  bogactwa n a ­
rodow ego?  To znowu są warstwy bardzo po­
trzebne, bez których niem a cywilizacyi, ale i 
one należą do tej adm inistracyi cał3go kraju 
do u trzym an ia  w pewnym  trybie i s tanie  
warstw  proaukcyjnych, ale one me są war 
sz ta iem  produkcyi.

Różn.ca miast w inny h krajach  Europy 
a Galicyi ta, że kiedy m ias to  w Europie  jest  
wielkim w arsztatem , k tóry  zasila całe społe­
czeństwo sosam i żywotnymi, u nas  je s t  ot 
chłam ą, w których miliony giną, ażeby w yaać 
nabytek cywilizacyjny. Nie są  to je a n a k  bo­
gactwa, które  mogą się przyczynić do d obro ­
bytu krajowego. J e s t  lo fakt bardzo ważny, 
bo maluje  pew uą  słaDosć organiczną całego 
naszego społeczeństwa.

W szędzie te warstwy, o k ióryeh mówiłem 
jak  urzęumcy, lekarze, prawnicy i inne dyka- 
sierye s tanow ią  pew ną  m ałą  część mteiigen- 
cyi a głuwme jej część za trudn ioną  je s t  w pro- 
pukcyi. U nas mamy ten dziwny fenomen 
ze produkcya jest  zasłana , omal że nie w sta  
dyum barbaizynstw a.

Przejdę teraz do mnego szeregu laktow. 
W osta tnm ń 39 la tach  kraj Dasz przechodził 
na jrozm aitsze przeobrażen ia  społeczne i poli­
tyczne. Z tych przeobiażeń  wypłynął pewien 
ustrój polityczny, który może jeszcze zupe ł­
nie me je s t  ueinokratyczny, ale się zbliża do 
zupełnej uem okratyzacyi tj., że w tym kra ju  
wszyscy obywatele ZuStali pow ołani do wy­
konyw ania  praw politycznych. Wszystkie n a ­
sze daw ne dyśkusye o arystokiacyi i demo- 
kiacyi są dyskusyami arcneologicznemi a  teraz 
je s t  tylko uyskusya w jak i sposob zrobić de- 
mokracyę zdolną do piaey ala społeczeństwa 
i naroUu Za życia naszego, a więc w obrę- 
me jednego okresu życia ludzkiego, dokonał 
się u nas  ruch, który w innych państw ach  i 
k ia jacn  trw ał przez selKi lat. Zaehoaz . pyta 
me, czy ten  nabytek dem okratyzm u me staje 
się bardziej powierzchownym, niż rzeczywi 
stym, np. w ostatnich czasach mówić o naj­
rozm aitszych różnicach pochodzenia, różni­
cach  narodowycn, wygiąda zupełnie jako  rzecz 
p rzestarzała ,  k tó ra  się me odbija nigdzie w n a ­
szym ustro ju  prawnym.

L>awne urządzenia  ustrojów społecznych 
już niejako z góry przemawiały o całem  Ży­
ciu jeunostki, z góry stanowiły jej pewuą 
a renę  działania, tak, ze trudno było wyjść 
puza te okoliczności, które się łączyły z je- 
inostką, pochodzącą z pewnej warstwy spo 
łecznej. Tego dzis me mamy. Jeże li  się przy­
patrzymy życiu codziennem u, w.azimy jednak, 
ze pow sta ł cały szereg nowych rożnie, wsku­
tek b iurokratycznych urządzeń, całego systemu 
w ycńow am a pumicznego. Dziś rodzice juz 
p raw ie od urodzin dziecka przewidywać m u­
szą, co się z mego ma zrob.ć, l e n  pójdzie do 
g im nazyum  a za tem  pew na część sw iaia  stoi 
mu o tw o re m ; ten do realnej, — inna część 
tej pracy go oczekują; chcesz rozszerzać 
tego ogolne lub tego specyalne wykształ­
cenie, t rzeba  mieć tyle a  tyle szkół wydzia­
łowych, tym klas gimnazyalnych. Jeżeli  się 
chce osięgnąć pzw ne  stanowisko społeczne, 
to zależy to od pewnych kwahłikacyj i egza­
minów. Nie zaiezy to od tego, co ktoś umie 
ale od rego, gazie i jak  się uczył. Z tąu  mamy 
cołe hierarchie św iadectw  i egzaminów, tak, 
że w tym ustroju, o k tórym  wrasnie p rzed tem  
p o ń ieaz ia łem , ze jes t  bardzo zbhzony do 
ustro ju  demokratycznego, gdzie m e robi się 
różnicy, nastały całkiem nowe i to naw et 
siusziie różnice. Zam iast rożmcy urodzenia, 
pochodzenia i t. d. wyrabia  się jakao kasto- 
wosc, polegająca na dziwnym sposobie wycho- 
w an .a ,  kastowość, że tak powiem, m anuaryń- 
ska. 'i o zb iurokra tyzow anie  całego społeczeń­
s twa przepisane  system em  wychowania za le ­
żnego od w yp c łn i tm a  pewnych formalności, 
je s t  inną  s troną  tej niesłychanej przewagi 
o igam zm u biurokratycznego, który się prze­
jaw ia  u nas  w Galic ji ,  a który wym _a ze 
słabosCi organizmu proaukcyjnego. K to  się 
zastanowi nad rozmaitymi objaw am i tego 
zbiui okratyzowariia, przychodzi do rezulta tu , 
;e w naszych pojęciach o wykształceniu, k to .e  

je s t  p itrzenne, ażeby każdy człowiek spełniał 
skutecznie obowiązki w miejscu, n a  którem 
go Opatrzność postawiła, że w naszem  wyo­
brażeniu  tego wychowania, zachudzą wielkie 
luki.

Mówiąc o wycnowam u umysłowem, my­
ślałem o niem ako o takiem, które się u nich

streszcza pew nym  szeregiem egzaminów. T ym ­
czasem wykształcenie umysłowe szkolne jest  
t y k o  m ałą  częścią wielkiej szkoły  wycnowa- 
nia życiowego. W w ychowaniu szkolnem 
kszta łc i  się przeważnie  tylko um ysł a znowu 
w rozm aitych obowiązkach życia przew ażającą  
rolę odgrywa wola, zapał, sumienność, u czu ­
cie obywatelskie, ch a rak te r  osobisty. Te  wszyst­
kie uczucia należą właśnie do szkuły życio­
wej. Jeżeli  się chce mieć w yobrażenie  o wy- 
cnow aniu r'a roaow em , trzeba myśleć o szkole 
życiowej a uw ażać  wszelką inną  organizacyę, 
tylko jakc po trzebną pomoc do tego głównego 
celu u łatw ien ia  w ychowania życiowego.

I  tu znowu m uszę powrócić do tego fa­
ktu, od k tórego zacząłem, tj. że u nas mamy 
w arstw y, produkujące niewykształcone a nic 
nieproduku,ące wykształcone i że z tych 
warstw nieprodukujących wieika część żyje 
tylko ze skarbu pańs tw a  w zup cłnie innych 
warunkach niż ta, k tóra  zna, co znaczy wiel­
ka walka, n ieubłagana kenkureneya  w życiu, 
to mocowanie się z okolicznościami, łam anie  
się z trudnościami, znane tym, którzy stoją 
o w łasnycn siłach, o własnych siłach chcą 
się czegoś dorobić. Bo w tej szkole życmwej 
wyrabia  się najświętsza wolność, k tóra  s t r e ­
szcza się w tym słowie c h a r a k t e r  (brawa).

Ale takiego w ykszta łcen ia  nabyw a się tylko 
na burziiwem  morzu, w walce życia a nie na 
jakiejś arenie  z góry określonej, gdzie czło­
wiek nie ma swobody dz ia łan ia ,  gdzie z gory 
je s t  krępowany pew nem i regułami, instrukeya- 
mi, opętany całą  a rm ią  drabinkowej h ie ra r­
chii urzędniczej. I  tu je s t  óżnica między tern 
co nazywam y organizmem a mecnanizm em . 
Możemy sobie wyobrazić najdoskonalszą ma 
szyneryę państw ow ą i możemy każde zaspo­
kojenie potrzeb publicznych przekazać dyna- 
steryi u rz ę d n ic z e j , — jeżeli jed n ak  me bę­
dzie ducha ożywczego, jeżeli ta dykasterya  
oprocz pewnej ru tyny nie będzie miała w ła­
snego impetu jakiegoś głębszego poczucia  
społecznych potizeb, to cały taki mechanizm  
będzie zupełnie martwym.

Tym czasem  silny organizm społeczny, 
składający się z jeunostek  rozum lejący cn swoje 
znaczenie w społeczeństw ie, umiejący walcżyć 
z trudnościami, w ytw arza  żywe i energiczne 
społeczeństwo, które do wykonania swoich 
zam iarów  i potrzeb w pewnych wypadkach, 
specyainych wiadomości umie użyć.

i ewna szkoła h istoryczna od dłuższego 
czasu mówi nam, że Polska zginęła przez 
u ieuszanow anie  władzy i że jedną  z głównych 
po tizeb  narodow ych jes t  wytworzenie pojęcia 
władzy i poszanow ania  władzy. J a  się z tem 
najzupełniej zgadzam — tylko n ,e  identyfikuję 
wiadzy ze złotymi kołnierzam i i gwiazdkami, 
ale identyfikuję ją  z wykształcei. iem c h a ra ­
kteru obywatelskiego, który utnie działać i 
brać odpowiedzialność za  swe czyny. W p a ń ­
stwach najwyżej ucywilizowanych istnieje mu- 
rokracya, ale szefowie tej biurokracyi są za ­
wsze b ram  ze sfery obywatelskiej. W Anglii 
nikt oie może zostać sędzią, kto wprzóay 
jako  znakomity auw okat nic dowiódł, ze s^m 
umie się u trzym ać o własnych siłach i ze 
przez wiele lat miał takm sprawy w ręku, 
które pokazują że ma zmysł spraw iedliw o­
ści i zrozum ienia  potrzeb sprawiedliwości. 
W Angin mało bardzo je s t  biurokracyi, a  je ­
dnak mguy się nie zdarzy, ażeby urzędnik 
drabinkowy powołany był na jakiekolwiek 
miejsce decydujące. Bo w każdej m aszym e 
są  dwie rzeczy. Je s t  funkeya autom atyczna 
maszyny i dysponowanie, gdzie maszyna ma 
pójść. Wszędzie, gdzie b iurokracya się rozwi­
nęła, widzimy niesłychany szereg szczeblów. Mo 
wiąc o po tizeb ie  władzy, Angiia jest  c iekawym  
przykładem. Bo Anglia bardzo często miała 
do czynienia z innem. państwam i, gdz.e cała  
m aszynerya władzy była doskonalej urządzoną 
A jednak nie umiały się ostać wobec siły 
organicznej, ja k ą  Anglia posiadała. Z końcem 
XVI. wieku Anglia pod względem m urokracyi 
bardzo słabo była wykształcona, budżetu p ia -  
wie nie było, tak dalece, że dzis niKt nic 
może się dorachować, jakie  były dochodj i 
rozchody ówczesnej Anglii, podatkowuść z a ­
legała, a rm ia  przypadkowo Się zbierała, kiedy 
zachodz 'ła  potrzeba wojny itd. (Dok. n.)

Prowizoryum ugodowe.
Podaliśmy w porannom wydaniu refera t dr. 

Pię*aka o prowizoryum agodow em . Obecnie 
dodajemy teks t p rzed łoż tn ia  do ustawy o tein 
prowizoryum i odnośne rezolucye.

Ustawa opiewa w następujący sposób:
§. 1. P rzed łuża  się moc p raw ną  ustawy 

z 27-go czerwca 1878 D U. P. Nr. lii
0 przyczynienie s»ę na  wspoine wydatki całej 
monarchii austro-w ęgiersKie., krajów reprezen­
towanych w austryackiej Kadzie państwa. 
Moc prawna powyższej ustawy gasn i3 według 
§. 1 ustawy z 2 t  maja 1878 r. D. U., P. Nr. 
47 z dniem 31-go giudm a 1897 r . ; przedłuża 
się ją  jednak  wraz z modyhkacyaini w po­
wyższym paragrafie zawartemi do  iii-go gru­
dnia 1898 r.

Rown.eż przedłuża  się do 31-go grudn.a
1898 r. trak ta t  cłowy i handlowy pomiędzy 
k ra jam i, reprezentow anym i w austryackiej 
Radzie państw a  a  Krajami Korony węgier­
skiej, zaw arty  na podstaw ie  ustawy z 27 go 
czerw ca  1878 r. D. U P. Nr. 02 — przcdlu 
żony następnie u staw ą z 2 i-go  m aja  1878 r. 
D. 1J. P. Nr. 48 i to wraz z modyfikacjami, 
wprowadzonemi przez ustawy z go lipca 
1891. D. U. P. Nr. 105, dalej przez ustaw y 
z 2 go sierpnia  1892 r. D. U. 1J. Nr. 127, — 
z 27-go grudnia 1893 r. D. U. P. Nr. lo  i —
1 z 27-go lutego 189? r. D. U. P . Nr. 72. 
Wskutek tego należy uznać wypowiedzenie 
trak ta tu  od 1-go s tyczn.a 1898 r. w ten spo­
sob, — jakby ono nastąpiło  od 1-go stycznia
1899 r.

Wreszcie p ized luża  s ic  do 31-go grudnia 
1898 r skuteczność  ustaw y z 21-go maja 
J»87 r. D. U. P. Nr. 51, dotyczącej p rzed łu ­
żenia  przywileju  Banku aus tro  - węgierskiego 
i skuteczność ustaw y z 12 go czerw ca 189Ur,
D. U. 1*. Nr. 112, tudzież ustaw y z 2-go s ier­
pnia le9 3  r. D. U. P. Nr. 129.

W  mysi powyższego przedłożenia  upo­
ważnia  się ministra skarbu do zaw arc ia  o d ­
powiedniego układu z B a n k i e m  austro-w ęgier­

skim — a rząd do porozumienia się z rządem  
węgierskim w tym kierunku, aby przedłożyć 
do 31 grudnia  1898 r. w ażność układu co do 
80 milionowego pierwotnie długu na rzecz 
Banku aus tro  węgierskiego, a ew en tua ln ie  od- 
w lec na rok postanowienia artykułu  3 tego 
układu.

Uregulowanie powyższych okoliczności 
w tenczas tylko wchodzi w życie, jeżeli zu ­
pełnie te sam e postanowienia  uzyskają moc 
p raw n ą  w krajach korony węgierskiej. N atu­
ralnie to uregulowanie traci moc us taw ow ą 
jeszcze przed upływem 3 i  g rudn ia  1898 r. na 
wypadjk , gdyby przed tym okresem  nastąpiło 
ostateczne ustawowe uregulowanie tych s to ­
sunków.

Rezolucye, uchwalone przez komisyę bu­
dżetową, opiewają -

1. VI żywa się rząd, aby przy odnawianiu 
ugody z W ęgram i d o p ro w a d z i  do tego, by 
cyganów wreszcie stale osiedlono, a w każdym 
razie by zos ta ła  u trzym ana  ich przynależność 
do Węgier.

Równocześnie wzywa się rząd  do w p ro ­
w adzenia  ścisłej kontroli na węgieiskmj gra­
nicy, aby cyganom na tychm ias t  w zbran iano  
wstępu do naszych krajów i w ten sposób 
wreszcie Ziobiono koniec pladze cvgańskiej, 
skutkiem której najwięcej cierpią nasze  kraje 
alpejskie.

2 W zywa się rząd usilnie, aby niezwło 
cznie w porozumieniu z rządem  krajów K o­
rony węgierskiej przystąpił do reformy giełdy 
produktów  roi^yeh i zakazał  przytem jak  
najsurowiej gry dyfereneyonalnej,  jako  też 
handlu terminowego in blanco, wreszcie , by 
pos ta ra ł się o reprezentacyę korporacyi roi 
niczych w zarządzie  giełdy.

3. W zywa się rząd, oy wdrożył dokładne 
s tudya nad różnicami taryf, ceł, podatków i 
spraw  przemysłowych, ze szczególnern uwzglę-

j dnieniem środKow zarządzonych  w ostatn ich  
latach przez rząd  węgierski dla ułatwienia za ­
robkow ania .

4. Wzywa się usilnie rząd, by jak  n a j ry ­
chlej porozum iał się z rządem  węgierskim 
w sprawie zniżenia cen soli, a  zwłaszcza soli 
dla celów rolniczych i technicznych.

Wzywa się rząd cesarsko austryacki, by 
porozum iał się z rządem  węgierskim co do 
-sposobow :

a) uporządkowanie kolei południowe, 
z zastrzeżeniem ustawodawczego przyzw o­
lenia.

b) upaństwowienie przedłożeń ustaw o wy­
płacie reszty ceny kupna kolei południowej.

c) by przyznaw ania  ulg taryfowych dla 
tych p rzes trzen i  kolei południowych, Które 
sk ładają  się z linij austryackich  i węgierskich, 
zawisło było od przyzwolenia ces. aus trya-  
ckfogo i król. węgierskiego rządu.

Wiadomości polityczne.
L is t  M om niseiia  w p r a s ie  ro sy jsk ie j  

Trutnie do wiary, a jednak  praw dz.w e list 
M om m sena zna laz ł  zwolenników w Mosk. 
Wied. Stały fejletonista tego dziennika, p. Qui- 

dain, taką  daje .Czechom  naukę :  „Niechaj
będzie w liście M om m sena wiele nietaktu, 
oruynarnosci, egoizmu i pychy... Lecz z a sa ­
da (1) tego przem ów ienia  nietaktownego, ego­
istycznego i chełpliwego j e s t  d o b r a  i s y m ­
p a t y c z n a "  (dosłownie z nr. 302),

Z a  to w Petersb. Wied. ukazał się pro­
test  bezimienny jednego z profesorów un iw er­
sytetu w jJOrpacie.

„Zasady i wyrażenia Mo u m sena  — czy­
tamy w proteście — wywołują u nas  p r z y ­
g n ę b i a j ą c e  u c z u c i e  w s t y d u  za tego, 
widocznie już, zuziecinniałego s tarca  Jak o  to­
warzysze M om m sena z zawodu, jako chrze 
ścijanie, wreszcie jako  Indzie, musimy wyra­
zić najgłębszy żal z powodu nędznego wybry­
ku, iwiauczącego, jak  n.zku spadły uczucia 
etyczne przedstawicieli idei pangermanizinu -

O tw ar to ść .  Berlińska  Staatsbueger Ztg. 
w jednym  z ostatnich swych num erów  w ta ­
ki sposob objaśnia plany i zam iary rządu 
pruskiego wobec RolaKow: „Rząd uważa to
sońie za  oDov..ązeK, żeby w s z e 1 k i e m i 
m o ż l i w e m i  ś r o d k a m i  p r z e p r o w a -  
u z i ć  g e r m a m z a c y ą  byłych ziem pol- 
skicn i pociągać poddany en polskiego pochc 
dzem a do niemczyzny. Najbliższerm środkam i 
ku temu s ą :  wychowanie młodzieży w naro- 
dowo-niemieckim duchd, koiomzacya pizez 
niemieckich włościan, ekonomiczne wzmo­
cnienie niemczyzny przeciwko przew adze pol­
skiej (!) i ochrona Kraju od w noszenia  doń 
wielkopolskiego, rewolucyjnego ( I !) r u c h a l i -.

Niedorzeczność ŚrodKow nie osłabia wcale 
celu, który je s t  dość wyraźny.

O r ó w n o u p r a w n ie n i e  j ę z y k a  p o lsk ie g o  
Z Warszawy donoszą, iż w mysi wyjaśnienia 
ministerstwa skarbu, spraw ozdania  Tow arzy­
stwa kredytowego ziemskiego drukow ane być 
mogą w dwóch językach, a mianowicie w r o ­
syjskim i polskim. Wobec tego osta tn ie  spra  
wozdama, wydrukowane tylko w języku r o ­
syjskim, wydane być ma powtórnie w obu 
językach.

S p r a w a  D re y fu sa .  Dziennikarska agita- 
cya w spraw ie  Dreyfusa przybiera formę 
szorstkiego terroryzm u. Publicystyka m arna  
opinię i p rzesadza fakta, posługuje się całym 
szeregiem  bulwarowych p lo tek ; z ich pomocą 
s ta ra  się wpłynąć n a  sfery, kom petentne. 
Ja sn o ść  zdania, trzeźwość wyrokowania  — 
za tracona  zupełnie ./ podońnycn warunkach, 
p ra sa  szowinistyczna pieni się formalnie i wy­
dobywa z ochrypłego juz  gardła  p rzestarzałą  
P iosnkę : revanvhel reoanche!.. Paka Patrie
wciąga naw et w aw anturę  cesarza Wilheluta 
i daizy go epitetami, które się rzadko słyszy 
w Quartier latin... Cassagnac grzmi ciągle, jak 
Jow isz  w A atorite: „Precz z zamkoiętemi
przwiami l'1

Dzienniki bu lanżystow skie  apeiują do m i­
n is t ra  wojny, aby ra tow ał źrenicę Francyi 
jej armię i m e dopuścił do utworzenia  się 
wojskowej ra n a m y .  Za  to Roenefort s ta ra  się 
użyć wszystkich swoich wpływów do o b rz u ­
cenia podejrzeniami Scheurer-K es tnera .  G o ­

dzi się przypomnieć, że Scheurer-K estner był 
niegdyś członkiem aądu, który zasądził Ro- 
cheforta  za agitacye bulanżystowskie. P u łk o ­
wnik P icąuart  je s t  teraz  osobistością, k tóra  
najwięcej zajmuje opinię publiczną. Był on 
szefem biura informacyjnego w ministerstwie 
wojny za czasów uwięzienia Dreyfusa. On to 
podoLno wyuał ak ta  S cheu ier-K estnerow i.

Dzienniki jednogłośnie wzywają, aby go 
sprow adzono z Tunisu, gdzie jest s tacyono- 
wany i szczegółowo przesłuchano. Rząd traci 
głowę i s ta ra  się między nagromadzonemi 
trudnościam i lawirować. Dwóch wyższych 
oficerów zostało  już  ukaranych  zu publiczne 
patronow anie  i oskarżan ie  Dreyfusa, m iano­
wicie m ajor Saint Morel, a u ju tan t  szefa s z ta ­
bu jeneralnego i Forzinetti, kom endant w ię ­
zienia Cłterche-Midi. W ten sposób chce się 
o trzym ać ju s te  nulieu... Saint-Morel obstawał 
podobno przy winie Dreyfusa, a Forzinetti 
rzekł do R ocheforta : „Dreyfus jest  n iew in­
nym".

R o c h e f o r t :  „W ięc dlaczego nie d a ­
łeś mu pan uciec?

F o r z i n e t u :  r Byłem pewny, że zosta­
nie uwolnionym “.

Tymczasem drugi bohater  d ram atu  D rey­
fusa, major E ste rhazy , wyciera kąty ledakcyj- 
ne, głosząc wszędzie w łasną  apo log ię : „Te
psy ze sfory Dreyfusa  dybią na moją cześć", 
wola rubasznie. Do każdego z oficerow 74 
pułku piechoty, w którym służył w Rouen, 
wystosował depeszę następującej treści:  „K tó ­
ryś z was coś na mnie powiedział. T en  ktoś 
je s t  łotrem.. Proszę mi powiedzieć, czy pan 
nim jes teś . . .“ Oficerzy tego pufou wyrazili się 
— jak  wiadomo — bardzo nieprzychylnie o 
swoim dawnym tow aizyszu  broni.

W L clm r  krytykuje Pelle tan  postępowa 
nie rządu. Doniesiono rządowi — pisze 011 — 
nietylko o n.ewinności Dreyfusa, ale zarazem  
wskazauo zdrajcę. Należy pizeto uwolnić n ie ­
szczęśliwego, ale zarazem  badać  zdradę i 
właściwego spraw cę posłać na gaiery. Jeżeli  
to nie uczyni się zaraz, — zdrada  znajdzie 
dosyć sposobności do za ta rc ia  za sobą śla­
dów. Rząd stoi z założonemi iękami. T rzeba  
raz  nareszcie zerwać z system em  uprzejmości 
i względów i otworzyć okno na horyzont p ra ­
wdy, aby wypuścić uuszne powietrze.

Śledztwo wojskowe przeciw E s te rhazem u  
ogranicza się na razie do spraw dzen ia  zeznań 
obwinionego. Odbywają się też poszukiw ania 
za ow ą tajemniczą, zaw oalow aną damą.

KORESPONDENCYE.
(Koresp. „Słowa Polskr')

Z ło c z ó w ,  21 listopada.
(Zgromadzenie w sprawie „Florganki').
Ju k  w innych miastach, tak 1 u nas od­

było się dziś zgromadzenie członków . Flo- 
ryanki1-, zwołane przez delegata do Rady 
nadzorczej, p. Bolesława W lerzchlejskiego. 
Zgromadzenie było nieliczne; w każdym razie 
widocznem jest,  że członkowie tutejszego 
OKręgu solidaryzują się z życzeniami człon­
ków z innych okręgow co do głównych w nio­
sków mających na  celu sanaeyę tow a­
rzystwa.

1 Na przewodniczącego zebran ia  w ybrauo 
jednogłośnie p. W. Gniewosza z Kentów, 
posła  do Rady państwa, który na  zgrom adze­
nie to umyślnie z W iednia  przybył, i ten 
udzielił głosu panu Wierzchlejskiemn. Ran 
W. złożył szczegółowo sprawozdanie  tak ze 
swej działalności, jak  i in teresów  towarzystwa 
we wszystkich działacn. Na iuteipelacye 
członków odpowiadał pan delegat w yczerpu­
jąco, to też zebrani udzielili dolegatowi jed n o ­
głośnie votum  zautania.

Następnie odbyła się dyskusya, bardzo 
ożywiona, która  dzięki dzielnemu kierownictwu 
przewodniczącego, nie zajęła zbyt wiele czasu, 
a  pozwoliła omowić wszystkie najważniejsze 
sprawy. Rrócz wniosków, stawianych w innych 
okręgach, poruszano także pu n z ta  zupełnie 
nowe. Część rozpraw postaram  się sfireślić 
po krótce-

Wniosek p. YVikarskiego, by przy w szyst­
kich Jikwiuacyach tak ogniowych, jak  g rado ­
wych, był zawsze obecny od początku likwi- 
dacyi deiegat towarzystwa, poparł przewodni­
czący i wniosek ten jednogłośnie uchwalono.

Co do dymisyi dyrekcyi, to po dłuższej 
dyskusyi nie utrzym ał się wniosek p. p rzew o­
dniczącego, by zostawić w tym względzie 
woiną rękę delegatowi, lecz uchwalono tę 
dymisyę na wniosek p. Ujejskiego przyjąć. 
Postanow i no dalej, na  wniosek p. Jddera, 
nie p rzy łączać  się do życzenia, wyrażonego 
przez członków obwodu Brzeżańskiego, by 
w towarzystw ie zap r-w adzić  oszczędności, 
redukując personal i obniżając płace, owszem 
wyrażono zdanie, iż należałoby płacę pod­
nieść, lecz żądać od kandydatów na urzędy 
odpowieduich studyow, odebrać iiaiomiasi 
urzędnikom  wszelkie uboczne zajęcia, jak  np. 
ageneye.

W końcu rozwinęła się szeroka dysku ­
sya w kwestyi reformy w arunków  ubezpie­
czenia oa gradu. W dyskusyi tej zabierali 
głos pp. Jasiński, Ujejski, M o s ie w ie z ,  Wikar- 
ski i wielu innych, a po wyrażeniu przez 
przewodniczącego jego w tym  względzie t r a ­
fnych wywodów, ucńwaluiio zyczenie, by wa­
runki te ułożono w ten sposob, aby opła ta  
premii była jaknajniźszą, Tow arzystw o zaś 
wynagradzało me za grad, lecz za klęskę gra­
dową, czyli, że szkouę povvinuo się uznawać 
dopiero od pewnego oznaczanego procentu 
uszkodzenia

Prócz tego uchw alono  jeszcze wm osekp. 
Ujejskiego, by Rada nadzorcza ustanowiła pe­
w ną liczbę stypendyów dla zdolniejszych 
urzędników, celem wysłania ich za granicę, 
z obowiązkiem wykształceniu się fachowego 
w tam tejszych Tow arzy twach, jako też wnio­
sek p. przewodniczącego, by Tow arzystw o 
m.ało obowiązek od czasu do cza»u urządzać 
relikwidacyę szkód, celem kontroli

Wszystkie te wnioski polecili zgromadze- 
u. członkov ie popierać p. delegatowi na o d ­
być się mającem zgrumadzeniu l iaay  nad zo r­
czej, a podziękowawszy przewodniczącem u 
za jego trud, rozjechali się do domu w tej 
błogiej nadziei, że droga każdem u Polakowi 
instytucya, okupi wprawdzie poważnem i ofia-

nym innowacyoin podniesie się wkrótce i zaj­
mie dawne, przodujące stanowisko między po- 
dobneini towarzystwami. Ul

S ta n is ła w ó w ,  21 listopada.
(.Kuchnia ludowa. — Herbaciarnia. —  Dodatki 

drożyźniane  — Koncert p. Pollaka) 
Ogólna nędza, tem większa 1 dotkl.wsza, 

że drożyzna mieszkań i artykułów żywności 
doszła w mieście naszem  do zenitu, spowo­
dow ała „ /w ią z e k  chrześcijański" do podjęcia 
myśli przyjścia z pom ocą najuboższym w a r ­
stwom ludności naszej przez z .łożenie kuchni 
ludowej, na wzór insiy t jcy j  takich w wielkich 
miatach istniejących. Potrzeoa kuchni takiej 
mogącej za cenę przystępną dostarczyć zdro 
wego i pożywnego pokarm u ludności p r a c u ­
jącej oraz ubogiej młodzieży szkolnej, jest 
u nas istotnie sp raw ą pierwszorzędnej wagi i 
należy myśl tę z uznaniem  podnieść, wszyst­
kich zaś obywateli i obywatelki m iasta  i oko 
licy do poaania  ułom pomocnej temu s z la ­
chetnem u przedsięwięciu zachęci.

Myśl dobra, me potrzebuje z resz tą  szcze­
gólnych wysiłków, ażeby się przyjęła  i uzy­
skała  powszechnego poparcia. Mieliśmy tu już 
dowód na htobaeiarni ludowej, założonej s ta ­
raniem  Tow arzystw a  dam dobroczynnych, 
klora wyświadcza prawdziwe i dobrodziejstwo 
naszej ubogiej ludności H erbac ia rn ia  ta po­
siada dzisiaj w łasną  realność, koło kościoła 
Ormiańskiego i ma zabezpieczony byt, na  caty 
szereg lat. Nie można wątpić, że i kuchnia 
ludowa znajdzie tak sam o gorących przyjaciół 
1 gorliwe orędowniczki, tem u ięcoj, ze na 
pierwsze hasło znaleźli się dobrodzieje, lu­
dzie ofiarni, którzy złożyli już  i pieniądze i 
zasoby w na turze  n a  otwarcie  kuchni.

R eszta  zadania spoczywa" w rękach pań 
naszych, k tóre  odbyły wczoraj w teatrze po­
siedzenie 1 zawiązały organizacyjny komitet 
wybierając przew odniczącą  jego panią Neme- 
tzową, dyrektorkę szkoły wydziałowej.

K om ite t ten ma się zająć zupełnem urzą­
dzeniem kuchni ludowej, z oadziałem osobnym 
dla „głodnych dzieci1, kfore będą dostawały 
obiady zupełnie bezpłatnie.

Drożyzna, o której właśnie mówię, a d a­
jąca  się czuć szczególniej dotkliwie stanowi 
urzędniczemu, wywołała w niektórych msty- 
tucyach akcyę na ko-zyść pracowników la u ­
rowych, k tórym  przyznano dodatki drożyżnia 
ne. Tak  postąp iła  niedawno miejska Aasa 
oszczędności, o be2nie zaś znowu i Magistrat, 
który przyznał wszystkim tunkeyonaryuszom, 
pomerają.cym wyżej 8UU zł. dodatkn 10 proc. 
n a  przeuiąg b miesięcy, tym zaś, którzy po 
h ie ia ja  płacy niżej 800 zł. dodaiku 15 proc 

N iewątpliwie za tymi przykłauaini pójdą 
także i m ne instytucye au tonom iczne i p ry ­
watne, tylko położenie urzędników państw o 
wych me ulegn.e zmianie ci bowiem, jak 
wiadomo, hub en zw ar gar nichts — aber 
sicher.

Wczoraj miein.my tu koncert  lwowskiego 
pianisty p. Teodora P o l l a k a ,  k tórem u przy­
s łuch iw ała  się nieliczna ga rs tka  prawdziwych 
zwolenników pięknie i a r tystycznie  skończo­
nej gry na  fortepianu-. D r. T.

L w ów , 22 listopada.
J u t r o :

— 23 listopada. Wtorek. Klemensa pay .
— Wschód słońca o godz. 7 unn. z6 rano, 

zacnćd o godz. 4 111111. 8 wieczorem.
— Dnia tego w roku 1 793, zamknięcie sejmu 

Targowiczau w Grodnie; — r. 1878 zmarł 
generał Ludwik Mierosławski.

— O godz. 7 wiecz. w Kusynu miejskiem kon­
cert spacerowy staraniem Tow. prawniczego.

— O godz 7'Zj wieczór w teatrze lir. Skarbka : 
,,CórK£. pułku" i „Świacowe kobiety".

— B d iio ra in a  S ty k i  r General Bem w Siedmio­
grodzie", otwarta od godziny 8-m ej rano do 
zmroku.

' M arsza lek  k ra jo w y ,  lir. Stan. Badeni po­
wrócił dziś rauo do Lwowa.

P r e z y d e n t  w y ższego  są d u  k ra jo w e g o  
dr. Muiszek dehórzmeki powrócił z wizytzeji 
sądów i objął urzędowanie. —

Owacy a n a  u n iw e r s y te c ie  Przedwczoraj, 
na walnem zgiomadzeuiu „Bratniej pomocy aka­
demików" zapadła uchwała, ażeby profesorowi dr. 
Oswaldowi Balzerowi wyrazić uznanie, oraz urzą­
dzić owacyę za jego list otwarty do Teodora 
Mommsena, umieszczony w Stówie Polskim. Myśl 
tę przyjęto z zapałem.

h)/.iś w południe, w sali wykładowej, zebrała 
się zuaczua liczba słuchaczy i słuchaczek zacnogo 
profesora, oezeaująo jego przybycia Gdy wszedł 
do sali — powitano go rzęsistą alwą oklasuów, 
skoro zaś te umiłkły, wystąpił prezes „Czytelni 
akademickiej1' akad. W r ó b l e w s k i ,  wyrażając 
w krótkiej przemowie, imieniem nnodzieży, hoid 
profesorowi, który dał dowod, jak należy pojmo­
wać obowiązki obywatelskie oraz naukę dla mfo- 
dzieży, by była także szermierzem sprawi sdhwości. 
Zakończył okrzykiem: N i e c h  ż y j e !  który mło­
dzież z zapałem trzykrotnie powtórzyła

Rozczulony profesor Uziękował z całego ser­
ca ze te objawy życzliwości, bpelmł on tylko 
swój obowiązek, o występując przeciwko nieuzasa­
dnionym zarzutom. „Polacy nie wstrzymywali ni­
gdy postępu kultury, lecz wrogie nam żywmły, 
chcą nas unicestwić nawet duchowo". „Pamiętaj­
cie panowie -• kończył profesor swe przemówie­
nie — że me wolno wam zapominać o obowiąz­
kach, jakie na was wkłada eywibzacya. W y ma­
cie kulturę pennąć naprzód. Serdeczny od­
dźwięk, jaki idea znalazła w sercach panów, jest 
tylko dowodem, że należycie pojmujecie swoje o- 
bowiązki, jest otuchą dla nas starszych na przy­
szłość i nadzieją, że w danej chwili uaLżyeie 
odeprzeć potraficie każdy niezręczny cios zaśle­
pionego grenadyera".

W sali rozlegiy się rzęs.ste oklaski, po^zem 
prof. Balzer rozpoczął swe wykłady.

P o g r z e b  ś. p. Ludw  łk a  Z i e l o n k i , kapi­
tana wojsk po.sk.cn z r. 1883, udbył się wczoraj 
popołudniu, przy hardzo licznym udziale przyja­
ciół i znajomych Na przedzie pochodu postępo­
wała muzyka „Harmonii- - — zamyuał pochód sze­
reg „Ochotniczej straży ogniuwej--. Wśród licz­
nych wieńców wudmał jeden od Kółek rolu,, dla

i U M i i  i C o g n a c  H f o u i a r l u t i i u -
c a ła  flaszka 5t z ; r .  ła sz k i  1 złr próbne flaszki » 0  c t iita Imrnm  1.19.
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których śp. Zielonka szczególniej pracował i w któ­
rej to instytucyi był dyrektorem głównego za­
rządu.

^  P o l i te c h n ik i .  Drugi egzamin rządowy 
(fachowy) na wydziale Budowy maszyn złożyli: 
PP. Michał Skulski, asystent przy katedrze teorii 
raaszyn, z '  Lwowa; Witold Sokołowski z Brzeźan 
(Królestwo Polskie) i Tadeusz Józef Witkowski ze 
Lwowa.

R a u t  d z ie n n ik a r s k i .  W niedzielę, o go­
dzinie 4 popołudniu obradowało liczne grono pań 
ped przewodnictwem paniGodzimirowej Małachow­
skiej w sprawie zapowiedzianego na dzień 4-ty 
gi udnia rautu piasy Po wysłuchaniu sprawozda
u.a z dotychczasowy i h czynności komitetu, nastą 
piła wielce o: j wioną dyskusja, w ciągu której 
wyłonił się cały szeieg wielce pożytecznych wnio­
sków przyczy n'Uj'ących się niepomiernie Jo oży­
wienia projektowanij zabawy. .Na razie poprzesta­
jemy na t j ogólnikowej notutce, oraz na nadmie­
nieniu , że fanty zaofiarowane na loteryę fantową 
wpływają obficie i odznaczają się piawdziwym 
gustem, bufet na raucie będzię tylko jeden. Na 
tomiast przy osobnych stołach oproszone panie 
zajmą się sprzedażą kwiatów, oraz programów

NI uh. W kościele 0 0 . Bernardynów odbył 
się w sobotę wieczorem ślub panny Maryi des 
L< ge9, córki raucy cesarskiego i dyreatora urzę­
dów pomocniczych w namiestnictwie, z p. Kazi­
mierzem W ierzch o w sk im , praktykantem koncepto­
wym namiestnictwa.

N ie  m a  szczęśc ia  szkoła Mickiewicza ze 
swomi rozporządzeniami dla ogrzewania sal Zbu­
dowane przed kilkoma laty kaloryfery okazały się 
tak dobremi, źe trzeba było zastąpić je co chyże; 
zwykłemi naszeini piecami kamyczkowemi, ho 
dzieci trzssły się z zimna w szkole. Obecnie zro 
biuuo drugi podobny eksperyment z kaiorwstatem 
pomysłu i budowy p, Rychnowskiego W sobo'ę 
odbyła się właśnie komisya celem zbadania spo­
sobu ogrzewania zapomocą tego przyrządu przy 
udziale członków Rady, urzędu budowniczego miej- 
skiego i pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
Sobayera.

Komisya zwiedziła wszystkie sale szkolne a 
skonstatowawszy w nich zinuo, nie nabrała zbyt 
dobrego o tym nowym pomyśle wyobrażenia. P o ­
wodem złego przewodzenia ciepłamają być za wą­
skie rury przewodowe.

Zdaje się tedy, ze los kaiorystatu zdecyuo- 
wauy . zamiast dalszych poprawek nastąpią pra­
wdopodobnie powtórnie przeprosiny z pospolitym 
a tak miłym w zimie, piecem.

N ie w y c z e rp a n y  w poiuyslsu-h  orędownik 
III dzielnicy, p. Julian Lewicki, wniósł do komen­
dy korpusu podanie o odstąpienie mu gmachów 
koszar i aresztu garnizonowego przy ul. Zamar- 
stynowakiej. P. L. zobowiązuje się w zamian za 
te gmachy wyoudować dla skarbu wojskowego no­
we koszary i areszt wedle planów mu przez wła­
dze wojskowe udzielonych, ale w innem miejscu 
stosowuem. Teraźniejsze budowy mają być użyte 
na pomieszczenie bądu l gimnazyum. Wszystko to 
dla podżwigmęeia 1 1 ^ dzielnicy.

h p u l  p o d a tk o w y  Ujeżdżalnia kryta nosząca 
nazwę ks Vv iudischgraetza przy ulicy Weteranów 
została zbuuowana przez gminę i ouuana do 
użytku władz wojskowych za umówionym czynszem 
w wysokości 6%  kosztow budowy i nabycia ziemi 
pod len budynek. Z tego powodu | aamimstracya 
podauowa wymierzyła gminie od tej Ujeżdżalni 
podatek uornowo czynszowy podobnie jak od ka­
żdego mnego domu we Lwowie, Kekurs gminy 
przeciw temu wymiaiowi został odizucony przez 
kraj. dyrekcyę skarbu a następuie przez minister­
stwo fiuausów. Pomimo to postanowił magistrat 
wnieść w tej sprawie zażalenie do trybunału ad­
ministracyjnego, opierając się na postanowieniach 
ustawy kwaterunkowej. Wedle §. 18  ustawy kwa­
terunkowej bowiem wszelkie budowle użyte na 
kwaterunek wojska są wolne od poaatku domuwo- 
czyuszowego, jeżeli czynsz za ten budynek pobie­
rany jest wedle taiyfy ustawą oznaczonej. Ustawa 
Ladmicma zarazem, że dla najmu ujeżdżalni za­
wiera się w każdym poszczególnym wypadku umo­
wę specyaluą. Ponieważ teuy nstawa sama dla 
ujeżdżalni taryf nie oznacza lecz stanowi, iż 
w każdym wypadku umowa ma być zawarta, więc 
zdaniem magistratu ten właśnie umówiony czynsz 
najmu jest opiatą ustawewą — a więc wolną od 
podatku domowo-czynszowego.

Władze skaruowe są iunego w tej mierze 
zdauia, do którego zaś zapatrywania przychyli się 
trybunał administracyjny, okaże się późuiej, W każ­
dym razie sprawa sama ma znaczenie zasadnicze, 
nader ważne dla gmm, które budują ujeżdżalnie 
dla użytku wojska. Podatek czynszowy bowiem 
w wysoitości obecnej obniża bardzo znacznie do- 
( bod z czynszu najmu, a tymsamem do buuowy 
ujeżdżalni wcale nie aodaje podniety.

Z abaw a  z ta i ic a m i  odbyła się w sobotę 
20 Lin. we wspauiaie udekorowanym lokalu ua głó­
wnym dworcu kolei państwowych Gwarno i rojuo 
było w sali tanecznej. iło kadryla stanęło przeszło 
22  dorodnycn par. karneciki krążące z rąk do 
rąk pięknych dauserck budziły powszechuy po­
dziw. Były one bardzo artystycznie wykouai-e pod 
względem introligatorskim, a jeszcze więcej pod 
względem pomysłu. Rozsiadł się na nich humor 
w postaci różnych rysunkowych chochlików. Nie 
dziw też, że wouec tak pięknego porządku tań­
ców przeciągnęła się zabawa do świtu. Cały do­
chód przeznaczony na cel szlachetny: na dochód 
kolouii wakacyjnych lunacyonaryuszów kolejowych. 
Wieczór zaszczycili swij obecnością pp dyrektor 
radca dwuru Ludwik Wierzbicki, cesarski radca 
Gassner, starszy inspektor Bartwansk. i wielu in­
nych wybitnych urzędników kolejowych.

O g ień  w sk lep ie .  Onegduj po godzinie 8 
witczorem wybuchł ogień w sklepiku korzennym 
przy ul. Żółkiewskiej pod 1. 2 1 . Lampa wisząca 
spadła z sufitu, a od rozlanej uafty zajęły się 
rupiecie i towary. Zaalarmowauo miejską straż 
pożarną, która stłumiła ogień. Szkoda dosyć zna­
czna, ponieważ towm-y w sklepiku nie były ase­
kurowane.

KrOńiezfe* k ra k o w s k a .  Uroczystość 100  
letniego jubileuszu p ,p o ln e j  szkoły św. Wojciecna 
oraz poświęcenia sztandaru tej szkoły odbyła się 
onegdaj o godzinie rano Mszę ś w . w kościele 
PP Wizytek celebrował ks kanonik Bukowski. 
Kościół był przepełniony publicznością. p 0 Bkoń. 
czoncj mszy św. celebrans wbił pierwazy gwóźdź 
honorowy, a po nim rodzic* cnrzestm przystąpili 
do tej ceremonii. Rodzicami cbrzestm mi byli : pp, 
prezydent miasta Knedlem i Roża hr. Tai newska,
P inspektor Stanisław Twaróg i p. stelarna Estrei­
cherów* P«»Ł Władysław Luszczk.ewicz i p. s?cze- 
pańs.a p. Julian Macolowbki i p. „oamm Uogo-

nowska. Po przemowie ks. Bukowskiego, przy 
ue/czeniu sztandaru, przemówił p. prezydent Fried- 
leiu, kreśląc znaczenie szkoły i jej wpływ na ży­
cie publiczne w ciągu ubiegłego stulecia. Imieniem 
rzkoly odpowiedział p. dyr. (luzdek, poczem od 
śpiewauo uroczystą kantatę. W uroczystości oprócz 
przedstawicieli władz, wzięła udział liczna publi­
czność, wśród której znajdowali się o siwych wło­
sach byli uczniowie tego zakładu. Zaznaczyć na­
leży obecność pewnego obywatela, który przed 64 
laty uczęszczał do szkoły im. św. Wojciecha.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Romualda 
Traugutta odprawiouem zostanie d. 23 bm. we 
wtorek o godz. 9 rauo w kościele 0 0  Kapucynów, 
gdzie umieszczono, staraniem rodziny, tablicę, po­
święconą jego pamięci

W przyszłą niodzialę, to jest 28 bm., urzą­
dza komitet obywatelski wieczorek ku uczczeniu 
rocznicy powstania Listopadowego. — Dochód 
przeznaczony n i korzyść weteraió v wojsk 
polskich z t o k u  1831. Ktokolwiek n.e otrzymał 
zaproszenia, dla braku adresu, zechce się zgłosić 
do kancelaryi „Sokoła* między godz. 6 a 8 wie­
czorem, iub do handlu p. Rudnickiego w Rynku 
głównym, lmia A--B, gdzie też i bilety wcześniej 
można nabywać.

Dnia 23 om. o godz. 7 wieczór odbędzie się 
w kościele 0 0 .  Zmartwychwstańców ślub Włady- 
zława Haitiiugera, zastępcy notaryusza Rudoł- 
phiego z Natalią Gebhardt

P r z e s a d z o n ą  b y ła  w iad o m o ść  o pożarze 
w m. Samborze otrzymana w sobo+ę. Spaliło się 
tam nie s o ,  “ ale 8 starych drewnianych domów. 
Szkoda nie jest wielka

B. k a p i t a n  J ó z e f  IV .m ic z e k ,  skazany 
w procesie Bartmana na 2 lata więzi nia , zmarł 
w więzieniu.

t  T e k la  z T orosir•w ięzów  D eym ow a 
żona b. dyrektora kolei państwowych we Lwowie 
zmarła w piątek d 19 bm., w 48 r. życia w Wie 
duiu. Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do 
kościoła św. Karola boromeusza w Wiedniu, od­
bywa się dziś po połuduiu, a po odprawionem 
nabożeństwie zwłoki odprowadzone zostaną na 
dworzec kolei Północnej. Złożenie z łon do gro­
bowca rodzinnego w Ostrowie nastąpi we czwar­
tek d. 25 b. m. w południe.

Z m a r l i :
W  Krakowie, Adolf Graczyński, doittor filo­

zofii, emerytowany profesor gimnazyalny prze­
żywszy lat 61.

W Radenicach, ks. Michał Korzekwa, pro 
boszcz miejscowy, lat 63.

W Przemyślu, Stanisława ivorwin Żarnowiecka, 
naucz, szkoły robót

Ks. Bonawentuia Drużbacki, em. proboszcz 
w Joseffalya.

W  Krynicy zmarł Józefat Petryk, prof. gimm 
kołomyjskiego, lat 29.

W  Rzeszowie, Zygmunt Fangor. były ka­
pitan obrony krajowej i urzędnik kolei państwo­
wej, lat 41.

W Stanisławowie, 20 bm. Tom Gamski, 
przedsięb , przeżywszy lat 56.

Zmurli we Lwowie:
Dnia 20 listopada bm.: Chrzanowicz Fran­

ciszka, żona dozorcy więzień, lat 54, zapalenie 
płuc. — Nowak Jau, syn drukarza, mieś. 5, nie­
żyt oskizeli. — Eisenberg Chane Wolf, syn
złotnika, mies. 8 , zapalenie płuc. — Gadomska 
Marya, prebendarka zakładu im Łazarza, lat 70, 
rozeuma płuc. —  Biżac Teresa, córka kelnera, 
lat 2, dławiec Zielonka Ludwik, dyrektor
kółek rolniczych, lat 62, zapalenie płuc. — Wi- 
twicki Edward, ucz ń VII. kl. gimaaz., lat 20, 
samobójstwo przez postrzał. ' — Menkes Józef, 
syn subjekta, lat 2 , zapalenie płuc — Dabiński 
Teodor, zarobnik, lat 56, padaczka. — Brnsig 
Zygmunt, syn kąpielowego, mies. 2, drgawki. — 
Mełnyk Justyna, zarobuica, ’ lat 60, uwiąd star­
czy. — Wojtanowicz Marya, służąca, lat 36, za­
palenie otrzewnej -  ks. Litwin Maryau, pro 
boszcz, lat 9, porażenie. — Szafrańska Kalolina, 
sługa, lat 24, róża. — Koblowski Jan, syu dye- 
taryusza, mies. 5, drgawki. — Feicles Eliasz 
Leib, syu mleczarza lat 2, zapalenie płuc. — 
Kohut Maryau, więzień zakl. karu., lat 37, gruźl 
piuc. - - Zieliński Jędrzej, syn zarobnina mies. 1, 
drgawki. — Rechtsschaffer Gittel córka pisarza, 
lat 2, zapalenie płuc. — Razem 19 osob.

R e p e r tu a r  t e a t r a l n y .  Teatr hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek „Nieuczciwi* i „Pierwszy 
bal“. — W wtorek „Córka pulku“ i „Sw.atowe 
kobiety*. — W środę po raz pierwszy „Źabu- 
8ia“ Zapolska, i „Maski*. — W czwartek „Ca- 
yaleria rusticana*.

zpi pożar w Londynu.
Dotychczas bardzo jeszcze skąpe wiadomości 

przyniosła ostatnia poczta w uzupełnieniu sobo­
tnich depesz o strasznym pożarze, który zniszczył 
częśc City w Londynie.

Straż ogniowa pozostanie na miejdcu pożaru 
jeszcze przez dni kilka dia gaszenia zgliszczów 
na przestrzeni 2 akrów. Jeden z rzeczoznawców 
twierdzi, że szkody zrządzone tym pożarem ol­
brzymim, możua obliczać na dwa miliony funtów 
szteriingow. Zapewniają, że wiele interesów han­
dlowych w ostatnim czasie zredukowało sumy ase­
kuracyjne z powodu podniesienia premij. Najbar­
dziej zainteresowane Towarz. asekuracyjue odbyły 
z powodu pożaru kouferencyę; straty tych iusty- 
tucyj nie będą tak znaczne, jakby się wydawało, 
rozdzielają się bowiem na wiele Towarzystw.

Zauważono rzecz charakterystyczną, iz w cza­
sie pożaru o wiele odpurniejszeini okazały się 
stare konstrukeye dębowe, aniżeli żelazne w no­
wych gmachach; e ostatnie gięły się rychło sku­
tkiem gorąca, w następstwie czego waliły się ca­
łe budowle.

Nieprzeliczone mnóstwo robotników z powo­
du katastrofy zostało bez zajęcia. Lord major 
Londyuu zamierza utworzyć dla nich jakąś fuuda- 
cyą. Są to w większej części dziewczęta.

GroDOwiec Miltona w kościele Cripplegate 
został nieco uszkodzony. Przy kościele bpłouął 
cały dom dozorcy świątyni, który szczęśliwie me 
był w nim w czasie katastrofy. Tu właśnie cudem 
prawie ocaleni dwaj strażnicy, których już ogar­
niały płomienie.

Przez cały czas pożaru wiele nałasu spra­
wiały kasy żelazne, które co chwila pękały 
w różnych punktach. Sieć telefonów i telegrafu 
naturalne w całej dzielnicy została zupełnie zni- 
zczona Spłonęło doszczętnie 100 ogiomnych ma­

gazynów handlowych, oraz mnóstwo okładów spi­
rytusowych, restauracyj, szynków.

Przyczyna pożaru dotychczas niepewua. Zda­
je s ię , że ogień powstał w składzie parasoli na 
Humselestreet. Z „Barbers Dali" zaraz po wybu­
chu pożaru usunięto sławny obraz Holbema, któ­
ry też ocalał.

Deiegacye.
( Telegram  „Słowa Polskiego11).

W iedeń , 22 listopada. Komisya m a ry n a r ­
ska delegacyi węgierskiej obradow ała  nad 
budżetem m arynarki.  W  gorących słowach 
podnosił referent Teleky znakom itą  działa l­
ność floty na wodach Lew anty . T a  działalność 
otoczyła urokiem austro-węgierską b a n d e rę  
i przez to ty ła  tarczą ochronną m o c a rs tw o ­
wego stanowiska m onarch ii  na  morzu.

Teleky om aw iał następnie  zbiorow ą dzia- 
ła luość floty, przypom niał jej udział w w ysta­
wie tysiąclecia węgierskiego i szczegółowo 
objaśniał budżet marynarski. W  zakończeniu 
dom agał się zaufania  dla komendy m a ry ­
narskiej.

Posiedzenie trw a  dalej.

. H adu państw a.
( Teleg. nS t. p o ls k .) .

W iedeń ,  2 2 listopada. (Z I z b y  p o s ł ó w ) .  
G i o s s  zapytuje prezydenta, czy gotów jes t  
sp raw ozdan ie  o prowizoryum ugodowem, nie 
przyjęte jeszcze p r z e z , komisyę budżetową 
zwrócić do komisyi - - - -

U r e z y d e n t  wskazując na precedensy 
zaznacza, że regulamin nie zaw iera  żadnego 
postanowienia w tym duchu, iż sprawozdanie 
musi być w szystk im  członkom Izby„ poaane  
do wiadomości. . l ...

W tym wypadku spraw ozdanie  zostało  
przecież ułożone za. porozumieniem z przew o­
dniczącym komisyi budżetowej.

Izba  przechodzi do porządku dziennego,
Pierw szy  punkt stanowi wybór II .  w ice­

prezydenta. Z 163 głosów oddanych przypa­
dło na F u ch sa  116. - (Żywe oklaski na p r a ­
wicy).

Poczem Izba  przechodzi do dalszej dysku- 
syi nad przedłożeniem o za radzeń .u  nędzy.

W ie d e ń ,  22 listopada. Poseł Menger z a ­
przecza publicznie pogłosce o wyzwaniu go 
na  pojedynek przez S transky’ego. S t r .n s k y  
go wcale nie wyzywał i on też nie wskazał 
swoich sekundantów . - -

P r o s z ę  ź a . G ć i ć  w s z ę c  z i e  : _

tutek cygaretowych L

W ie d e ń ,  22 listopada. Polttik upatruje
*  kandydatu rze  Fuchsa  na drugiego prezy­
denta Izby, zacieśnienie węzłów między wię­
kszością a k a to l ic k ie j  s tronnictwem  ludowem
* Przestrzega chrześcijańsko-soeyalnych przed 
da iszemi usiłow aniam i w spraw ie  oderw ania 
Pa i ty i Dipaulego od prawicy. Jeżeliby' Luege- 
r o wi udało się rzucić przepaść między wię­
kszością a katolicką partyą ludową, — to na 
ehrześcijańsko-socyalnych spadłby cały cię­
żar  ich własnej roboty — gdyż liberali u c h w y ­
ciliby ster rządów w swoje ręce. Przeszłość 
zaś uczy, jak  to stronnictwo zapatru je  siY La 
chrześcijańsko-socyalnych

P ra g a ,  22 listopada. Bohe.nia twierdzi 
z powodu zapowiedzema nowego projeatu 
ugodowego, że bez cofnięcia rozporządzeń ję ­
zykowych, nie może być mowy o porozu­
mieniu. i

N arodni L istg  witają z entuzyazm em  ex- 
pose Gołuchowskiego. M ądra taktyka dyplo­
matyczna kierownika aus tre  węgierskich spraw 
zagranicznych urzeczywistniała te polityczne 
ideały, za które Młodoczesi od 8 9 2 'r .  w al­
czyli w parlamencie. Wspólne działanie liosyi 
i A ustro-W ęgier na Bałkanacti są  .stotnie rę ­
kojmią Dezpieczenstwa ludów monarchii hans-  
burgskiej i pokoju europejskiego.

P ra g a ,  22 listopada. N arodni Listy  poda­
ją  depeszę widocznie inspirowaną przez kie­
rowników stronnictw a Występuje ona z ini- 
cyatywą w sprawie rozwiązania kwestyi języ­
kowej w Czechach i na  Morawii, jakoG ż akcyi 
do ewentualnej rewizyi rozporządzeń języko­
wych Depesza ta w dalszym ciągu zaznacza, 
że rozporządzenia  językowe me mogą być 
uw ażane jako  n ienaruszalne już dlatego, że 
me są  przecie doskonałe, zupełne, ale sw oją  
drogą nie można w nich zmienić ani jednej 
literki, zanim stworzy się w ich miejsce coś 
doskonalszego, co odpowiedziałoby zupełnej 
rowności obu kraj zamieszkujących ludów. 
P e rw szą  konsekwencyą tego jest, że musi 
się doprowadzić do lepszego stanu, by każdy 
czy to czeski, czy niemiecki mieszkaniec 
Czech mógł dochodzić praw swych u każdej 
władzy w ojczystym języku

Od tego Czesi nie mogą odstąpić, ale 
formalne załatw .enie  kwestyi wymaga wprzód 
rozstrzygnięcia, jak  spraw a m a być ubitą, by 
żadna z obu narodowości nie powzięła przy­
znania  pewnych praw drugiej za swe poniże­
nie. Należy tedy obmyślić kryteryum dla osą­
dzenia zawodowego charak te ru  różnych oko­
lic i miejscowość:, jakoteż ścisłe oznaczyć 
granice dla żądania  znajomości drugiego j ę ­
zyka krajowego. W tym celu zaproponował 
pos. P cak, aoy zgodnie z Hobenwartowskiem i 
ustaw am i językowemi i dawniejszymi od nich 
wnioskami czeskimi, rozstrzygano kwesiyę j ę ­
zykową wedle języka, jakim się posługują 
gminy.

Co się tyczy żądan ia ,  by wszyscy u rzę ­
dnicy konceptowi, władali obu językami, to 
nie można od tego odstąpić, jednakow oż 
term in  dla przyswojenia sobie drugiego języka 
krajowego mógłby być przedłużony, a dla 
urzędników manipulacyjnych możnaby czynić 
wyjątki.

K om unikat daje tu uw agę:  „Oto jak  da­
leko pójść możemy w interesie pojednania  i 
i pokoju —  i oto ustępstwa, jakie moglibyśmy 
poczynić." O dalszych jakichś ustępstw ach  nie 
ma co naw et marzyć. P rzed  lą  regulacyą 
kwestyi językowej, musiałoby s ię  wyrugować 
z całego terytoryum  Czech . Morawy wszelką 
połowiczność i dwuznaczność, musiałyby też 
odpaść  wszystkie dotychczasowe przywileje aż 
do ostatniej instancyi. Czeski język  musiałby 
w okręgach czeskich posiąść zarówno pod 
merytorycznym , jak  form alnym  względem tę

sam ą wyłączność, co język niemiecki w okrę­
gach niemieckich. Musiałoby zapanow ać isto­
tne równouprawnienie.

Na tej podstawie, kończy pismo, dałoby 
się może oprzeć trwałą budowę. “

Telegramy „ ta  inilsłieiio1
W ie d e ń ,  22 stycznia. W sejmie dolno- 

austryackim  wynikła niespodziewanie  mała 
sensacya. W sejmie w sobotę odbył się wy­
bór członka Wydziału krajowego na miejsce 
zmarłego d - ia  K upki i został w ybiany  poseł 
ScUeioher. Swojego czasu, jako  zastępca d -ra  
Kupki, był wybrany E rn e s t  Schneider i dotąd 
zwyczajowo w razie wanensu zastępca był 
wybierany na  członka. Obrót sobotnich wy­
borów przypisują temu, że wpływowe osoby 
z p a n y i  chrzescijańsko-socyalnej nie są dobrze 
usposobione dla Schneidra  i specyalnie u w a ­
żają  za niewłaściwy jego sposób agitacyi. Nie­
wiadomo, czy Schneider zechce wyciągnąć 
z tej sprawy jak ieś  konsekweneye.

W ied eń ,  22 listopada. Onegaaj zakończył 
życie feldmarszałek porucznik von Pacor.

Wcz raj dotknięty apupleksyą um arł  na­
gle w kasynie wojskowem pułkownik J o h a n n  
Hasinich.

B u a a p e s z i ,  22 listopada. Cała opozycya 
przygotowuje energiczną obstrukcyę przeciw 
ugodzie ne wypadek, gdyby prowizoryum nie 
przyszło  w Austry i do skutku w drodze p a r ­
lam entarnej.  Rząd węgierski naznaczył austrya- 
ckiemu jako  ostatni te rm in  przeprowadzenia  
prowizoryum, uzień 12 grudnia  br. S p raw o­
zdanie austryackiej komisyi budżetowej w sp ra ­
wie prowizoryum, ma być w Sejmie węgier- 
sk.m przedm iotem  interpelacyi.

B u d a p e sz t ,  22 listopada. Z całego S ie ­
dmiogrodu nadeszły tu nczue protesty  przeciw 
zam ierzonem u zmadziaryzovTam u s iedm io­
grodzkich nazw lokalnych.

A teny , 22 listopada. W sku tek  odkryć, 
poczynionych przez kom.syę, zajm ującą się zba 
daniem wypadków ostatniej wojny, oczeki­
wane j e s t  przesilenie minisleryalne

A ten y ,  22 listopada (Ageacya K aw asa) 
K reteńskie  zgromadzenie narodow e wyoało 
odezwę, omawiającą odpowiedź adm irałów na 
życzenia przedłożone im przez zgromadzenie — 
i wzywa ludność, by^ szanow ała  mienie M u­
zułmanów.

K o n s ta n ty n o p o l ,  22 listopada. W czoraj 
odbyło się posiedzenie konferencyi p tkojowej. 
J e d e n  a r ty k u ł  sparagra low ano, pozostają dwa 
jeszcze. Porozum ienie  osiągnięte już  całkowi­
cie. Greccy delegaci spodziewają s ię  końca 
rokow ań  we środę.

K o n s t a n ty n o p o l ,  22 listopada. Porta  
w nocie do austro-węgierskiej ambasady zobo­
w iązała  się uregulować pretensye  kolei 
wsenodiiiej na  podstawie układu, na  mocy 
ktorego pre tensya  owa zniżoną została z 476 
na  96 tys. ft. tur. pod w arunkiem  wypłacenia 
zalegającej reszty gotowką Co do dalszych 
szczegółowych w arunków  wypłaty są roko­
w ania  w toku Prawdopodobnie  bank oiomań- 
ski wypłaci 10.000 fr. gotówką, resz ta  zas 
w yrów nana zostanie przekazam . wojennymi. 
P isem ny układ ma być sformułowaauy dzisiaj.

K o n s ta n ty n o p o l ,  22 l istopada Rozłożenie 
a no u operacyjnej na  leże z imowe natrafia na 
wielkie trudności.

J e d n ą  brygadę korpusu epirskiego ścią- 
gtnęto z granicy greckiej w okolice M ona­
styru. Poniew aż i w Tessa ln  utrzymanie arm ii 
p rzez zunę połączone jes t  ze znacznemu prze­
szkodami, dokonano różnych translokacyj i 
kouceutracyj. Niekioie oudziary cofnęłj się do 
E lassouy i innych tureckich miejscowości

A ten y  22. listopada Minister prezydent 
Zaimis wyraził w lzo ie  naazieję, ze projekt 
do ustawy o pokoju przedłożyć będzie mógł 
w ciągu dni ośmiu. Z kolei z początkiem gru­
dnia przedłożony zostanie Izbie projekt do 
ustaw y o kontroli finansowej. Minister prezy­
dent zarząza ł  odroczenia prac  Izby aż do 
chwili ukończenia rokowań pokojowych.

Nad wniuskami komisyi śledczej dla zba­
dan ia  wypadków wojennych, w yw iązała  się 
żywa dyskusya. Delyanis oświadczył, że zga­
dza, się na ustanowienie takiej komisyi, aby 
raz  w końcu dowiedziano się, na kogo za p ro ­
wadzenie wojny spada odpowiedzialność. .Smo­
leński oświadczył, iż wybucn wojny był im ­
prowizowany, przygotowania  praw ie żadne — 
owóż król żąd a  ukaran ia  winnych.

M e lb o u rn e ,  22 listopada. W .cen tru m  
m iasta  wynuchł wczoraj olńrzyini pożar. S k u t­
kiem gwałtownego wichru, płomienie nadzw y­
czaj szybko ogaruęly caiy ogromny kw adra t  
domów, mieszczących w some przew ażnie  
ss łady  wyrobów tkacaich, obracając je  w pe­
rzynę Szkodę obliczają na milion f. szterl.

Dział ekonomiczny.
Kurs l w o w s k i :

L w ów  22 listopada.

Z a 100 rubli sr 
Z a  100 m arek  , . 
20-frankówka . . .

p łacą : 
127- — 
58-50 

9.50

ż ą d a ją : 
128 0 
58.80 

& 62

Depesze handlowe z 22 bm
Z t a r g u  p ie n ię ż n e g o .

W iedeń , (Giełda południowa) Kredyty 
austryaokie 355.35; Tureckie  62 60 ; L in d e r -  
uHuk 220*— ; Południowa 79 75 ; Kolej p a ń ­
stw ow a 3 3 6 1 6 ;  Alpiny 132 5 0 ;  Tytoniowe 
152-—. Usposobienie spokojne

B e r l in .  Renta majowa 10220, ren ta  
s rebrna  102 20, austr. ziota ren ta  104 30, węg. 
złota ronta  103 75, węg. ren ta  koronow a 
100 30, kredyty '222-30, s taa tsbany  14310, 
lombardy 34 80.

F r a n k f u r t .  Kredyty 300-37, s taa fsbany 
283-87, lomoardy 71, związek naukowy 216 50, 
włoskie 93 50, H arp en er  187-65, Disconto 
19S 20.

H a m b u rg .  Akcye kredytowe 300-75, 
s ta a t s ta h n y  7 w 5 0 ,  lom bardy 169 ren ta  
s reb rna  86 50, austr. złota renta  104-70, węg. 
złota ren ta  103-n0, włoskie 93 9u.

wielo interesów na rosyjską pszenicę. Nie­
miecka i amerykańska była za drogą Noto­
wano pszenicę na wiosnę 11-94, 12 1198. 
Żyto na wiosnę 8 86 — 8"90. Owies na  wiosnę 
6 86, kukurydza na maj 5 7 8 - 5  82 Rzepak 
14 do 14AU.

B udapeszt.  Pszenica na wiosnę 12-03 
do 12-04, żyto na wiosnę 8 -»0 do 8 81, ku k u ­
rydza na maj-czerwiec 5 53 do 5 54, k ukury ­
dza na listopad 6 ;— do 5'10, owies na wio­
snę 6'49 do 6'5J.

W rocław  Pszenica 18-80, żółta 18 70, 
żyfo 15’10; owies 13-80. Spirytus (fuenf- 
ziger) nu listopad 54*50 j r i  ,ono, (sicbzige ) 
n .  listopad 35 żądano, kukurydza (za 100 ki.o)
11-75.

P ra  a 8urowy cukier spokojny, gotowy
12-30, na hstopad-grudzień i 2.30.

l ie r i iu .  Spirytus (s ieb /ig tr ,  Jo c o  36-30.
Szczecin. Spirytus loc^ 35-70-
B rem a. Nafta loco 4 95.
A ntw erpia- Nafta 147-56.
ł ł i e a e ń .  Nafta (za 100 u lo )  -  ckazka 

rat bez beczki loco Trycst tmnsilo 3 o0 co 
3-75, galicyjska stand, wbite loco Wiedeii za 
wagon 16"— do 16 25.

Odpowiedzialny R edak to r : 

S t a u i s ł f t W i S t o s s o w s k i

H o t e .  „ I m p e r i a l * *
ui. Trzeciego 1. 3. 

pierwszorzędny hotel, r e s t a  racy a i kawiarnia.
Przyjechali dnia 21 listopada.

- S. hr. Jablonorfski i  Popoyiec — F. hr. 
Bogusz z Rzemienia. — B. Olszewsui z Ju ia. -— 
J. Oleszkiewicz z Rosyi. — A br. ie z , 
Eissler, K. Schaudera i J. Komenda z Wiednia — 
Dr. Jul. Wymjślicki ze Stanisławowa. — E. Kle- 
czyńska z Krasnobród. — R. Eauins 
— S. Loret z Rohatyna. -  K. Zielonka z Łper 
jes. — R .  Hirth z Żywca, — Jul. Bielański 
z Krakowa. — J. Krynicki z Żegiestowa. - Dyr.
E. Serglei- z Berlina. — S. żorn z Wiednia.

; .fcio^el franc-u-siii
Lwów — plac Mariacki 

W nowym Zarządzie, zupełnie oinowion
(F  C. Proksch) .

Przjjectiali dnia 21 listopada:
M. Biliński z Tarnopola. — W Skupowscy 

z Krystynopola —r P Mosiewiez z Tłoehowi 
Z. Stojowcki ze Stanisławowa. — P- Kraiński 
z Perespy. — A, Opel, J. Koim, H. Roger, E. 
Just, E łierzberg, H Blach, J. Lechner i B. f- 
P. Bflrgi z Wiednia. — Br. J. Banhidj z Tryń­
czy. — J, Jurkiewicz z Krakowa. — M. Niwicka 
z Bortnik. — K Smagowicz z Ostrawy. «L 
Szymański z Krakowa. — A. Radzichowski z Po • 
dola ros. — Z. Rówieński z Kijowa. — A. Pic- 
trzycki z Komarna.

W y k a z y  instytucyi emisyjnych
zawierają

mim] aawiiiej wjlosowaifcl JRpji
które  na szkodę właścicieli nie zostały podję.e.

Przyjm ujem y bezpłatnie rewizyę obugacyj 
i losów wszelkiego rodzaju

S O K A L  iL I L I E N
Dom bankow y i Kantor wymiany.

Zlecenia z p row inc j .  wykonuje się od­
wrotną pocztą, ■

M .  J O A
Dom bankow y i k mtor ymiarły 
-  L w ów , u l .  J a g ie lo ń sk a  3.

kupuje i sp rzeda je  wszelkie papiery wartościrwe i monet 
.o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .

3 ?  r  o  m  e  a  y  
do c ią g n ie n ia  I- g o  grudnia  r. b.

nalosy  państwo we z r o k u  id64
po 5. złr 75. ct. wraz ze stemplem (promesy na 
polowki tych losów po 3 złr. 50 ct. wraz ze 

stemplem/. ,
Główna w jp a u a  300-000 względnie M 000 io im

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się 
o dołączenie 20 ct. na pornoryum.

Uprasza się o łaskawe wczesne zam iwien. , 
gdyż na 2 dni przed ciągnieniem, z powodu wy 
czerpania zapasu, nie mogłyby być uskutecznione.

N A D E S Ł A N E
Rnbryka ca nie pochodzi od redakcyi  ̂- a t®

bierze na siebie żadnej za mą 0vł.v’

Dr. Józef Mescliel
o rd y n u je  ul. S y k s tu sk a  33, od g. 3 ao  b. 

S t r y j !  H o te l  D ienstl ,  o t r y j .

A d w o k a t  J ) d  ^t* fsebonz;. i 1

i m m  J|tr " eX w “1,u t ra to m  i p r a k ty k ą  sądową.

S t r y j !  H ote l  Dienstl. S t ry j !
naprzeciw dworca wykwintnie urządzony ceny 
przi s ;pne St. Dienstl estaurator kolejow* 
* * właściciel.

Dom bankowy i kantor
I g n a c e g o  U o s r ^ r a

L * ó w ,  p l a r  M aryacki 1 *  (Hotal Francuski', 
kupuje i sruzedaje

w tz .lk i. f .pUry r S S T i  t S T l Ł S S '
E d . k ( fr . " ' J U  r o<- ] & * * * * » • ! "runkatr _____

„ P o l o n i a " R u d o l f a  H e r l i c s k i  w . K r a k o w i e ,
i G łó w n e  żflstęps tw o  na Lwów. 

a  i r t i d e m l c l Ł a
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TRAGICZNA TAJEMNICA.
Powieść przełożona z Jagielskiego.

— / a ł u j ę  bardzo, mr. Jo h n so n  p rz e ­
mówił inspektor uprzejmie — że m usiałem  
pana  trudzić. Nie ma 11 fVtWrodu w ątp ić  o 
prawdziwości pańskiego opowiadania, które 
może naw et dla nas mieć pew ną wartość. 
Kto wie, będzie to za l tża ło  od okoliczności, 
może poprosimy pana  o powtórzenie  nam  tych 
szczegółów. Tym czasem  spodziewam się.,! iż 
pan me będziesz miał mc przeciw temu, aby 
pap.erośnica pozostała  w naszem przechow a­
niu, przynajmniej do czasu, dopóki nie do- 
w emy się czegoś bliższego. Dla p an a  jest ta 
cała  sp raw a  drobnostką, ale w iadom o panu, 
żo czasem małe pizyczyny sprow adza ją  wielk.e 
skutki.

szę mię tylko zawezwać, a s tawię się każdej 
chwiu bez zwłoki,

W chwili, gdy wychodził z gmachu poli- 
cyi, na  przeciwnej s tron .e  ulicy s ta ł  jakiś  
człow.ek i paląc cygłro , p rzy p a try w a ł  się 
obojętnie przechodniom. Zaledwie jednak  J o h n ­
son uszedł jak ich  dwadzieścia kroków, ów 
człowiek poduiósł do góry kołnierz płaszcza 
i puścił Się w ślad za Anglikiem, jak opie 
kuńczy anioł stróż. ’ 1“ ’

R O Z D Z Ia Ł  XLvr. 
jEPtiłis: o w n ik  r e rm o n d .
Nie upłynęło jeszcze pięć minut od wyj­

ścia RoDerta Jo h n so n a  z gm achu dyrekcyi 
policyi, gdy inspektorowi Byrnerowi doręczono 
kartę wizytową, na  klóiej w yczy ta ł :  Pułko-
wn.k Hugo Dermond.

— W puścić zaraz tego pana — nakaza ł  
inspektor służącem u, 1 a w duszy pomyślał 
so b ie :  dziwny zbieg okoliczności 1 J a k a  szko­
da, że mr. Jo h n so n a  nie za trzym ałem  tutaj 
dłużej, byłbym sku tk iem  teg i -n ie z a w o  :nie 
oszczędził sobie czasu i trudu, Byłoby to
szczególne, gdyby odwiedziny pu łkow nika 

Skinął głową na znak, żo rozmowa je s t  , mięły z tą całą sp raw ą  coś wspólnego. W każ
dym razie przychodzą one bardzo w poręskończona.

W tej chwili otwarły się drzwi i wszedł 
niemi pułkownik Ubrany był w gruby, futrem 
obszyty płaszcz, w ręku  t rzym ał filcowy k a ­
pelusz i laskę ze złotą gałką. Siwa jego broda 
pokryta była jeszcze  szronem , na dworze bo ­
wiem panow ał dziś si rczysty mrozik, z pod 
krzaczy.itych brwi dwoje rozum nych o p u  
patizyło z pew ną  posępuością, [

— — Mam przyjem ność mówić z ~ p&uem
inspektorem  B y m e ie m i  -  zapytał, kłai...*jąc 
się przytem z godnością. |

— Do usług pańskich. Proszę, n iech pan 
siada, pumę pułkowniku Dermond.

Pułkownik zajął w skazane  mu miejsce, 
poi zem znów zapytał go in sp e k to r :

— Czem mogę panu s łu z y c ic z e m u  m am  
przypisać zaszczyt pańskich  odwiedzin ?,,

— Pow .adają  luazie, że kto sam nie może 
poradzić sobie, zaw sze u pana znajdzie po­
moc — odrzekł pułków m k  z uśmiechem. — 
Otóż p izedstav .ię  moją sp raw ę krótko i węzło 
w a t o : '  Zginął mi przedm iot, k tóry dla mnie 
ma niezwykłą wartość z przyczyn czysto ide­
alnej natury , je s t  to pam iątka  po pewnym 
drogim mi przyjacielu. Chodzi mi o to, abym 
w jakikolwiek sposób odzyskał go znowu. 
Może pan będziesz mógł udzielić mi w tej

tora
— Jes tem  zawsze na usługi panu it.spek- i kto wie, czy i z tej s trony także niepHdnie mierze jakiejś dobrej rady.
— odparł Johnson, k łan ia jąc  się -  pro- jak . nowy promień św ia tła  j — Cóż to był za przeyy prom ień był za przedm iot !

— S reb rn a  papierośnica, wyrób kaukazki, 
z monogrambtn na pokrywie

Te zgoła niespodziewane s łow a pułko­
wnika, wprawiły inspektora  w zupełnie  z ro ­
zum iałe  zaum ienie , którego jednak  me zd ra ­
dził najmniejszym ru c h e m , ani wyrazem 
twarzy.

—  Z jakich liter sk ładał się monogram — 
zapytał swego gościa po chwili ndtn /s łu .

— Z początkowych liter mojego imienia 
i nazw iska: f i .  D  — brzmiała odpowiedź.

//• D. — pomyślał inspektor w duszy — 
czy też nie je s t  to ta sam a. W p raw d z ie  na 
tej wygląda monogram tak, jakby sk łaaa ł  s.ę 
z liter L . i H ., ale obie te liUry są  bardzo 
do siebie podoDne i ła tw o m ożna jed n ą  wziąć 
za drugą w monogram ie, gdzie wszystko jest 
poplątane.

Po chw Ji ozwal się znów głośno:
— .Jakiej wielkości była pańska  papie­

rośnica?
— Około t rzech  do czterech  cali długo­

ści i nie całe trzy cale szerokości. S po rzą ­
dzona je s t  z m asyw nego sreb rn a ,  w środku 
pozłacana. T a l ję j  papierośnicy nie rnożna d o ­
stać za cenę niższą, jak  / a  pięćdziesiąt do­
larów, pominąwszy już jej ar tystyczną w ar­
tość. ,

Kiedy i gdzie zgubiłeś ją  pan ?

— Odpowiedź na to pytame nie jes t  tak 
ła tw ą, jak  to panu może w ydaw ać się, panie 
inspektorze — odparł  pułkownik. Mógłbym 
powiedzieć, że papierośnica właściwie dopiero 
dziś zn iknę ła  mi całkiem z oczu.

— Czy zgubiłeś ją  pan, czy też może 
skradziono ją  ?

— Byłem p rz e k o n a ń ., iż wiem, gdzie ona 
znajduje się, gdy jednak  poszedłem tam , aby 
ą wziąć, pokazało się, że tym czasem  ktoś

ją  już  zabrał.
— Gdzież więc, według pańskiego p r z e ­

konania . była ona  schow ana  ?
Pu łkow nik  zdawał się przez chwilę w ahać I 

z odpowiedzią.
— E m !  — ozwał się po kilku ninutachj 

nam ysłu  — w pewnym lomoardzie.
Insnek to r  zm arszczył czoło.

— Jeżeli  pan, panie pułkowniku D erm ond -  
rzekł tonem zmiennym — chcesz przy mojej 
pomocy odzyskać stracony przedmiot, to mu 
sisz mi pan opowiedzieć całą  spraw ę bez o g ró ­
dek we wszelkich szczegółach. Jeże li  panu 
'ednak  nie dogadza to z jakichkolwiek, dla 
mnie obojętnych, powodów, wówczas n a tu ­
ralnie me marny co dalej o tern inówić. [

( C .  d .  n . ) .

mm
F O  W I E T R Z E  l a M w  IG L A S T Y C H  w  P O K O J U

o t rzy m u je  się p rzez  rozpy lan ie

kadzidła Sosnowego

Prócz miłego leśnego .zapachu, posiada nieoszacowane wła 
sności hygienlczne. O czyszcza i odświeża powietrze m ie ­

szkań  w wysokim stopn.u.
Diakon 60 ct., rozpylacza od 24 ct. do 3 zł

JAN IHNATOWHIZ
LWÓW . (nklepy vlasn6) ul. Kopernika 1. !L, Halicka 1. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 1 20 , CZERNIOWOK: Bykek 1 2.

D n ń n  /  damskie i dzie-rO *1 y  d m ie ,  s k a r
p e t k i męskie i dla dzieci, po 

leca najtaniej
Jan Dziewoński

Magazyn drooiazguw dam skich, 
Lwcw, H ilicha 6

Na Boże Narodzenie! St. W . 3NIKMOJOWSKI L w ó w ,  p|. M a ry a c k i 8  i Ja g ie l lo ń s k a  6 p»le<a : W s p a  
ni aće d ek o ra c je  do u b ie ra n ia  d rze w k a . —  W y b ó r  o l ­

b rz y m i!  C e n y  n ie p ra k tvn .iv  a n ir  n is k ie !  ( L u n .M k i  /.lot" 1 ii stoPm - « i ,2 i-t, s / tu k a .  l i o n t  i>b’t i i i / s o r -  
t l / u i r n t  M M I .ss t u l ;  o d  2  S i .-. —  W y s y łk a  nu p ro u iu m y  n Iw r t ; ; *  "oc/.iip

a s s s ,

191» Nzukającycli pracy, J“j | 
4 - w ierszow e o ^ ło w e n ls  

b e z p ł a t n i .

ę - - -  -.«*, i -xxxxxx>:xxxxxxxxxxxxxxxxxxx .* .x . xxxxxxxx ,y
Resztki i w ,\ sor tow an e  to  |  X  "     ) (

P e w n a  uzdolnion i krawczyni po • zakuje 
zajęcia w <iomacVi prywiUiiyt h we L w ow ie  
lub na prowincyi do wyprawy. 1% M. 
poste restante.

e s s ™ - ^

1 Mwń J.
frdsi{&i«two komisów: spsdycyi

Lwów, pi Halicki 1. 3

Zastępstwo na GaJioyt!

w ary  s p rz e d a je  po oeiuieh I  
hti,j( oz nie  t im ich  we F i l j i  |
ibok mego magazynu we 
Lw ow ie , — plac  H a l ick i  

i. -i -  — -

Z m m i m  l o k a l u . .
M ły n a rz  starszy, zdolny,  rekom* luluwany 
ze świadccrwanii  fuch u szuka posady. 
K I). J, post -rest. Mikołajów ad ISóbrka. 
Bucha lte r i / rael ila  poszukuje posady  na 
prowincyi lub we Lwowie, A riio 'd ,  post . 
rest. Lwów, :

ic/wy /buchaIL

P a n io m  t u t e j s z y m  i z p r o w in c y i  p leca 
się l'r tiiii J u l ą  z  Ośuia łowsku \ \  L u b i ń ’  
a k ty  żninie szkapą w W iedn iu ,  która za ła­
twia wszelkie sprav.uuki tak Hru iazg°w® 
jak też wofjóie wszystkie za kupna wprosi  
z  fabryk i po naj tańszych cenach.  Adres t 
Pracownia strojów damskich J. Maryi z 
i iiałowskicli Lubińskiej.  — W iedeń VU 1*1 
Langeg.Mit: 2fi.

Poszukuję  zajęcia 
suk en b e z  kroju

do  szycha bielizny ,1 
Również przyj mu j e n  'K o r e s p o n d e n t  handlowy Jliuchalu*r) i o  ..................

szokuje zajęcia ,op»ł,  li. K. M. Sykstu- " » P ” w k ' W *  ^  anu. C e -
karska 4 e

9  ii A.
I  l o  sprzedalii;i w H r/ Jie lio .t icach  w illa  

m urowana i w 'i in n e  do zaiiue-

dla sprzedaży węgla i 
koksu z kopalń górrn- 

sziąskich

8*/kani.i 4 pokoi, kuchn ia , . w erand ?, pi- i 
w n ica , osobno budynek d rew n ian y  m ie­
szczący d rew utn ie  etc. w raz z parkiem  1 
3 i p ó l m orgowym . B liższa w adioiriość 
R aw sk i, Koch ano wsk 23 A.

fabryka daeliówek prasowałlycb we Lwowie
u l .  J a n . j v i . a o .

J a n a  L e w i ń s k i e g o ,  A l e k s a n d r a  D o m a s z o w i c z a  i S p  o r a /

Fabryka pieców kaflowych i płyt pipsowycli
iii K r z y ż o w a  4 2  —  J a n a  L e w i ń s k i e g o

przeniosły z dniem  15 listopada b r. swój kantor z u licy K i­
lińskiego do domu przy ul. Koperniku l. JS.

ska 35.
l D yu rn ista  poszukuje posady  lub do n a ­

uki dzieci normalnych za skrom uem  wy- 
] nagrodzeniem. Jan Olejowski ul. J a n ó w -  
j ska  1. 1 S I. piętro.

T e c h n ik  poszukuje p o p o łudn iow ego  za­
jęcia, J. M Lwów, Politechnika. 
S łu c h a c z  I. roku praw poszukuje zajęciu 
b iu ro w eg o ’ w god/.inach pop Adres:  J. P 
Uniwersytet.  ł

In te lig e n tn a  panna, znająca  początki g r y  
fortepianu i kroju sukien damskich p o ­
szukuje posady lektorki w n iejscu lub 
na prowincyi. P o s te  restante  R. I

M ło d y  poiuot n  k handlu  k o rzen n e g o  <1 eI 
i win poszukuje posady zaraz  \V. Nr. 10 lub 
post. rest. L w ów . " i

R u ty n o w a n y  pisarz poszukuje  jakiego*  
kolw iekbądź  zajęcia w kanc.  3dw. lub 
jakiem przedsiębiorstwie. Zgłoszenia pod  
A . B. A dni. „Clazely narodowej." '

A k a d e m ik rutynowany , z  kilkuletnią 
p rak tyką  poszukuje lekcy! w e  Lwowie 

na prowincyi.  Udziela również ko n -  
wersacyi niem. „ Z ,  , post.-rest.  L w ó w

lA ^ ę g ie l  i k o k s  całymi wa- 
* * gonami po cenach zniżo­

nych, oraz w workach plom­
bowanych po 50 klg. na j e ­
sień i zimę z dostaw ą do 
mieszkania. Znany z dobroci 
K u K S  z kopalni .Zaorze* .

■ ł ś g  ul Badeuiu li, n ap rzec ie  l f .  gim- 
naz.ymu ilu w yn a jęc iu , jeszcze U

u iies/aa iiia  po (j pokoi, 1 po pokoje, t 
2 pokuje kaw alersk ie. W o iioe iag  etc. I

Y V y B O a N E  S Z Y N K I  spo- oem f-an- 
’ *  cu.kim  m aiyn  iwa,.e pc 8 Set P O L E

D W I C E  w pęcueizn po 1 zł. ;5  et. K I E ł -  
BASY po «0 et., BULION przeiini J.  a rta 
po 6 złr., I I .  sortu p o 4 zlr., w g/ystkoza 
l  k logi a in dostarcza Zarzuci dw oru Pu- 
tiatycze, poczta sad ow a W ia n ia .

Do§konała

Zaproszenie.
Nie ogłaszam wysprzedaży. 

bo nie zamierzam handel swój 
zwinąć, k,,e mam też Jo pozbycia 
wysortowanych towarów, lecz 
przeciwnie sprowadzam ciągle i 
mam r a  składzie najnowsze i naj­
modniejsze dywany, chodniki, 
p o r ty e ry ,  kapy, m a te ry e  w e ł-  
n-ane na suknie  dam sk ie ,  fla- 
nelki, barchany  białe i ko lo  
- o w e ,  azifony, sz ir tm g, i b ie­
liznę s to ło w ą ,  które sprzedaję 
po najniższych cenach.

Upraszam więc Szanowną 
Publiczność, by pized zakupnem 
towarów „w ysortow anych  ‘ lub 
towarow „na w y sp rz e a a ży “ ra ­
czyła się wpierw pofatygować 
do mego Mayazynu. gdzie się 
przekona, że można nabyć to­
wary najmodniejsze taniej, niż 
w nnych lokalach towary wy- 
aortowane.

Z  p o w a l a n i e m

I f f u a c p  F r i e d
Lwów  ui. Halrclta L  13.

Kawa j e d e n  k i ­
l o g r a m  , . l .  I S O  

-8 yr iu » z“ ul. 3 M aja, 1. 2 , ul. Zuuiar-
s tynow ska  U

¥ > y g  w ie r in icz y , a rz yw an y  kom pletny, 
w zupełn ie  d i lr y in  stan ic do wy- 

d z ie ż aw ie n i:
liryiri stan ic do wy 

lub sprzeda iia  na bard;.o 
dogodd.i cb w aru iikae li sp ła ty  W iadoum ść 
w Ad.n in i.-traeyi „ S ło w a " .  L is ty  ad ie- 
sowac tamże pod „ R y g “ .

a i i i i  * ?g ó w  d rz a w a  »o*now< go po- 
trzebuje r o e r z m o  Z a k ła d  

k fp ló lo w y  św . A n n y  w e  L w o w ie  —
O ferty  tauiże.

T k o  w y d z ie r ia w ie n la  na Po d o le  d w a
fo lw a rk i:  p ie rw szy o ó iju m jt  tyspąc 

morgów i gorze ln ię , d rug i sześ.set m o r­
gów przesM z'na. tdres : Z a rz ą d  doDr 
H o ro d n ic a  poczta H iis is ty n .

n a j lep szą  H I  RB I J j  
. świeśij,, p ó ł  ki lo I-bO, 

I -SO i 2 zł. — polemt w y ł ą c z n y  skład  
H erb a t  A. S i n g e r ,  Lwów, SyLs tussa .

Kmt o r  przyjmufo zamówiciliu na dachówki felcowime, prasowane, ciągnięte patem  
UufscłifHza, karpiówki, wszystkie w kolorai n albo naturalne, luli dymione, Ino sniomwane, 
bądź też glazurowane w ro z m a i i 'd i  kolorach — na cegłę prasowaną dla filarów liunlzo 
obciążonych, na cegłę fasadową profilowaną i okładzinową, na cegłę dl i poziomych Slro 
pćw sklepionych, patent. Wehler, na cegłę kominową patent Dertra, na cegłę posadzkową, 
na dreny, om posadzkę szainoioe ą w desenie, na piece, kuchnie i wanny kaflowe, na płyty 
gipsowe dla ścian przedziałkowych, na gips prażony i inne ar tyku ły  budowlane.

Zadaniem kantoru, którego pcrsonal został powiększony silą energiczną, będzie zala- 
v/iać łaskaw e z lecen ia  jak  najakura tn ie j  i najspieszniej, ażeby sobie i nadal ntrzymać 
łaskaw e względy u P. T. Publiczności. — P ose łli i  p ie n ię ż n e  p r z y jm u je  b iu r o  J a n a  Le 
w lń s k ie a o  plac Kapituluj' 1. 7. l i  gie piętro.

,J a n ii a S i e k i e r  <* z a n k a u
przez A b g a i  S o ł t a n a

do nab yc ia  w admiui.-traoyi „ S ło w a  po lsk iego" i wc * sz ys tk ic h  księgarn iach  po I zł.

R A N O K L  H E R B A T Y  i K A F Y

>:xxxxx XXXXXXXXXXxXXXXXXXXXXXXXXX X X X -
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Rządca-administralor
z ukończoną wyższą szkołą rolniczą, z p rak tyką  kilkunastoletnią 
w większych majątkach poszukuje  posady w kraju  luli w zabranych 
prow incyach . Na żądanie  kaucya. - j

A dresować proszę Z. Z. post. rest. g łówna poczta Lwów

/ U ł o b l i w o  i c l 1 W is lc o  aa jm njącs ,  oryg.
fot»gr.  aięzki u d .  no^tego rodzaju .  

W s p a n ia łe  ka ia logi  30 et .  (z p o i .e m )  
z ńO iużcin i  p ię k n e m t  w zoram i,  ź a d n *  
m i n i a t u r y !  zł. I v 0  ( m a rk a m i ) z a  po- 
p raed n iem  p rz y s ta n ie m  n a le ż c to ś e i .  — 
E d g a r  R a y m o n d ,  T u r in ,  I ta lie .

cukrów k m p  i herbatników
prowadzona na >po>ób w anzawakl

Jana H o f l m g e r a
przed tem  A lo jz y  H o r w a t h

Iwo#, ulica Tea+xaina 1. S
(plac fiw. Sucha) 

p o le c a  ;

4  pokój kaw alersk i^  % pokoje u m e b lo ­
wane — na  ż a a a u ie  p o śc ie l  i ushi* 

ga. Batorego 1.

K ucie  tjlłc 11 cbrześcijki!
Skład  he ro a ty  rosy jsk ie j

„ FOR r U N  A"

K a m ien ica
w L*. iwie, 12 la t  w olna  ed p o d a tk u ,  
k o r . ,  s tu ie  r e n tu ją c a  się „ a  sprzedaż.  
B bzsza  wiadomość w k p s c e tn ry i  a d w o ­
katów dr. I i s e w i c z ó w .  L w ó w ,  u! K o - .  
sciuą/.ki l d  Hośrcdr.iotwo w ykluczoea .

' / ,  kilo n a jw y b i tn ie j s z y c h  c u ­
krów deserow ych  . 1 —

’/] ki lo  poma i rk  z w yk łych ,
sm aki  ow o 'ow e . -•80

' / i  kilo czekoU dek  nad z iew a­
nych  zn kom ityoh . . 120

*/» kilo uwocó v k a n d y z o w a ­
n ych  (jak f ran c u sk ie j  120 

*/i k.io p ieezyw ek  (H e-b a  tui- 1 
kowj w a ro /aw sk ie h  . — -80 

l lt  kilo karmelków nadz iew a
n y c h .................................. _ - 5 0

Na sezon!

przedtem  A.. S Z A B Ł O W S K I  
pol-i-a ręcząc  za o ry g in a ln o ść  i po ce­

nach  warszaw skich
H e r b a t ę  r o s y j s k ą

w ory giuaL.em upakow aniu  S e rg iusza  
P®rłowa w Moskwie, o raz ■ 

O k r u c h y  j a . i e p s z e  ’/4 fu n ta  po 3ó ct. 
K n w n  najprz t  d n .  zł r .  1 0 2  za klg. 
C z e k o l a d ę  i C n c n o .
C o K u i i c  f ra n c u sk i  i węgierski.
R u n i  p r a w jz  wy St J a m e s  M art in ika .  
R u  m  Ja m a io a  i Cul a.
Oraz różne l i k i e r y  i w ó d k i  w n a j l e ­

pszym g a tu n k u .

_ ą p F P l T W T A * *
L w ó w  A kadem icka  I. 8 L w ó w .  

Cennik , na  żadan  e franco.

■  >  s p t u h  ze i iv»le i d a r i e  k a r t k o w e  
o t r z y m l  a a  w /y ła c z n y  s k ł a d  

J A N  B R O M .L S K I

Z a  o p a k o w a n i e  I p u d e ł k a  k a r ­
t o n o w e  n ic  t i e  n ie  l iczy .  W y ­
ro b y  z a w s z e  w . e i e  i w  w . e l -  

k im  w y b o r z e .

I  K orożka ,  S „n eczk i  i S ik aw k a  
s p r z e d a n ia .  K o p e rn ik a  b .

Do wynajęcia
od 1 grudnia 1897

O trzym aliśm y  ■właśnie transpor1
i polecamy po cenach najn litzych

R o g ó zk i  kokosow  e, szczot­
kowe i plecione w różnych 
wielkościach.

C h o d n ik i  k o k o so w e .
1 I io d n ik i  z L in o le u m  
C h o d n ik i  c e r a to w e  w kilku 

szerokościach.
P rz e d ś c ió lk i  z L in o le u m .  
Pr*<xlśció łk i c e r a to w e  

w różnych rozmiarach i de­
seniach. [

R a ty  j a p o ń s k i e  na ściany 
■ i przed łóżka.

C e ra ty  n a  s to ły  i m e b le .
W s z y s t k o  b a r d z o  g u s t o w n e  

i w  w i e l k i m  w y b o r z e

f i
A M A T O R O M

nerbat rosysk ięh

poleca się — znany nahdśl
W ładysława ADAMOWICZA 

idaW Brodach na pograniczu rosyj- |  
skiem w cenie za złr. 1'20, T4C, I 
2'50 i 3 50 za funt. Cennik gratis. I

we L w o w ie ,  p la c  J ta ry a c k i  10
poleca

I ł  L R  R A T Ę
zbioru majowego 

' /, kl. C o n g o  zł l.fy 

S o u c h o n g  czarna 2 
, \hiór majowy 3 . 

K ay s o w  czarna 4 

t a e m n g s  d r  Lond . 4 
W y s i e w k i  h e r b a ­

ciane . . . L3o
W y s ie w l f i  najlep­

szych herbat  . 1,60

p o le c a  na j lepsze  g a tu n k i

aa
•a
«
l

R A W Y
n smalcu czysty!r,  a ra i ra -  f i  |  

tycznym któr** rozsyła. j
franco do każdej sUryi 4
pocztowej w W(»rcc/.k$ich # |j

' *•* k v» x t
Portorieo . ft — — .4 g
Cula grulo zia jiirU v> — fi
CIsltUjd ciwlona . Ki. - I.

# ^ przednia 10,łO 1.04
, „ gruh.ziar I0.75 l.łW Ś

 ̂ pariowa . 10.7? !.*< %F>
iłoca ai ubeku aromat I<L73 1.08 *  j
Juwa złota . . iu U LOS m

Opitkowaiiin nie liczy się 0-- -  ■» fi
Zamówienia z  prowincyi wysyła się odwr t ’4  f  

pocztą S
Jfc*ói_M.«si..|*w0*.iiw«„e>»s w t . m t l i i . m O ł L f *

i p o k o stu

S T A N I S Ł A W A

L w ó w  ul. H e t m a ń s k a  4.
ob o k  c u k ie rn i  \YP. F  ł l r o s s a . I

3 pokoje, z przedpokojem, kuchnią, 
strychem i piwnicą na dole w do 

mu przy ul. Zielonej 1. 15.

Iuchalter i korespondent nie- 
mieckingo i po*ftkieqo ję ­

zyka, oozostajęcy obecnie we 
•»iększem przedsięb ic ns łw ia  na

Pierwsza Brodzka Mnenena ćpi- r j t u ą  Fthsjka H m  i Likierów

B R  A m  K A P

Zwraca się uwagę Szan. Zarżą fo°Q'£em’ zmiy nWfe»y Od f lutego
dów dóbr, klasztorów, folwarków,* r. awoję pr,«adę Zgło-
gorzelń, browarów, oraz większych d5i‘' m a  . l^ k a w e  i>od W  B .  do 

zakładów przemysł., że 1 ' 1111111

w  S ta ry c h  B ro d a c h
poleca: wyborne rozolisy, wódki i rumy oraz naturalne na­
lewki owocowe, Jako też sp i ry tu s  rektyfikowany 9 7 %  „Bon-

g o ń t ' najczyściejszy i hezwonny, uznany za najlepszy W

,  ocxśO ooooooooooocu o 4r x x x n
i

G A LICY JSK I

B a n k  K r e d y t o w y
w e L w o w ie

ul. Karola Lndwi t, Grand Hotel pr:yjnuj6 ?kidki n ksiąźesski
poleca’

w  v o nosi
I o p r o c c n to w y w a  ta k o w e

f f jy ę • •

KECTU 3 S
p rz e c iw  w y p a d a n iu  w łosów  nie- 

z aw o an ie  d z ia ła ja c ą

Wałeczki elastyczne
do  zaojoitry  woniii dr/.w’ i okion na zimę

po 4 I! U

0 rocznie,
XXXXXXXXXXLx x x x x x x x x x x !

Syndsticon i Gunię
d o  n a l e p i a n i a  w a l e c z k f w

i in  n t t f e i r k i  d o n io t r c .

K I P K i l l
Masę francuską i woskową

W osk, s z c z o tk i  i p e n z le

14.396/92.
LII.

lig ios/.cn ic konkursu.

a i s t r a c y i  . ^ S ło w a  p o l s k i e g o 11.

j Lwów, Halicka
I  I polaca ciepłe płaszczyki 

na zimę c4_a panterek, chfopców
naiod. .i , ,, . ‘ dzieci pa, -najtańszych cenach.
“a. °°F wiodmejszego środka do 
Świecenia. tór6go stosunkowo do

PY P.0L IK Y
^ksj/edycya w skrzyń.ach i butlach, począwszy od 5-cio kilo- 

wych posyłek. 1
F IL IA  w  Zniesien iu  ko ło  L w ow a.

I li.ij.iii, i chiidnili iitoiowe i l.iulrsni

»  w a K u i o e s o f  t o o o o o o t  tu o a o f *
1 mmL-.rnm, W- I B. . i IM 11 m— -----------------------------------------

P rzedśc ió łk i  ceratowe i ceraty yg ■ 1 na sto ły i meble
¥  Pasy skórzane i gurty konopne 

do maszyr

7 abUSJUUitowo CIO '18 m n
i Rócmyki dj szycia pasów

czem nie kopi ąa,e | i3u„ j gpo.  : .. —. “
kojne św^t ,0 i j eat I ty  J^ncuski kuracyjny zze zna-

b ezp iecznym  bo ix>Zi i  '■ nych pierwszj oh domów w Cognac
WYŁAPANY* An , Menkow & i ,0„ Courner & (Jó„
wTLAUZNY bKŁAO »iają uj e ajo Bai nut & Fils i t  d 

w e L w o w ie  u

Alojzego Hubnera
flaszka 

złr. ; r — 3 —, 4 — 4 50,
jioieuib

i iRynek I 38.
oipek ty  i cenniki na źgdanie b e s p ła tm e .

Wysław Bażant;

K SIĘGARNIA S k ła d  i W y p o zyczu ln ia  n u t  m uzycznych , 
o ra z  g łó w n a  e k sp e d y c y a  pism  p e ry o d y czn y ch

S. A. KRZYŻANO W SKIEGO  w  Krakowie
, wytlala nak-fatlem wŁi^nyin tizicłRo :

J o n i a n  J .  I Ł  Zasady m iu y k i  wraz, /  wiatinmaściauii  n iezbęt lnem i p r *y
n a uo o  ś p i e w u  gr> i i  f o r t e p i a n i e  i i u nych  i n s i r i i n i f i i t ae i i .  

K o m p o z y c y e  na  f o r t e p i a n  i d o  ś p i e w u
j i f ' v  n»  j e l c u  g ł o s  l  t ow.  fo i t cp .

L w ó w ,  u l.  H a l i c k a  3. !

, \o M .im n k i  : 8 «icn ul 
ilttu L> 11 ni t .i

W r o n - . !  i :  Mar-z t .  ctbnj : 1'icuioui ś. p. 
ittto Ma wysokim /.u muli .Mazur) .

Asnyka

m nu 50 ot. 
„  - 50 ,,
>. 50 „

bO

t * 9 i«  * fahrykf Brwi w S i .h A . . y   u>,im -nwiTir

Oliwy, Oiejarki, Knoty i S m a ro ­
widła

, MikHui uu aałi
F  L  t | I  p

j p roszek  i wsy.clkic wyjjfeby opter .rza
K w i z d y  w K o n i e u b i i r g u

Aparate inhalacyjne, Hegary

Najnowszy cennik
na 'ądan ii i  franco i gratis.

BH3BgBMMieaa0BSaWE3BMB<MBB» ««1

W myśl uchwały Rady miejskiej z 21 października b. r  L. M 
14.369/97 ogłasza Magistrat król. stoł. miasta Lwowa konkurs na p0’ 
sadę kierownika lwowskiego zakładu gazowego, po przejściu tegoż na 
własność gminy miasta Lwowa z 1 września 1898

Z posadą tą połączoną jest płaca roczna w kwocie 3000 t. j- : 
trzech tysigc- złr. w, a. — pomieszkanie, opał i świado w naturz®- 
nadto ewentualnie dodatek osob.sly lub tantyema Oznaczenie wysokość* 
tychże pozostawia się bliższemu porozumieniu zgłaszających się kandy­
datów z gminą.

Kompeteuci w.nni przedłożyć dowód ukończeuia szkoły śrcdaie.i; 
świadectwo ukończenia szkoły politechnicznej, tudzież wykazać się dłuższy 
praktyką w gazownictwie i dowodem uzdolnienia do samodzielnego kie­
rownictwa zakładem gazowym, tak pod względem tectmicznym jak komer- 
cyaluym w szczególności, wedle obowiązujących przep.sów rozporządzenia 
minis‘eiyalnego z 17 września 1883 Nr. 151 l)z. u. p„ — wreszcie 
wykazać zuajomość języka polskitgo.

i Świadoctwa ukończeń a równorzędnych naukowych zakładów zagra­
nicznych maj^ to samo znaczenie, co świadectwa zakładów krajowych.

Podania w powyższy sposób udokumentowane należy nadesłać do 
P ioził;  um Magistratu najpóźniej do 1 stycznia 1898 roku.

R/Tagistrat król, stoi. miasta
Lwów, 12 listopada 1897.

\ S D nbw pi « •  Lwewie, f i  n n y B a i 8 i. B iylufo .


